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Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do: 

Aten,
New Yorku, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekinu, 
Istambułu,
Teł Awiwu. 

Wilno, teL26-08-19.

Seritencja dnia :v,'
Logika wstępuje do.nieba po 

drabinie;-fantazja sfruwa z góry na 
skrzydłach. >

Hans KASPER

Dziś otwarcie Glass expo-97 
45 0 - l e c i e  l i t e ws k i e g o  

pr z e my s ł u  s z k l a r s k i e g o
Przed 450 laty, 22 maja 1547 

roku król Zygmunt August nadał wil
nianinowi Marcinowi Paleckiemu 
przywilej na otwarcie pod Wilnem 
huty szkła (manufaktury) oraz wy
łączne prawo na dystrybucją wyro
bów ze szkła. Dokument ten zacho
wał się do naszych dni, a data jego 
podpisania jest uważana za począ
tek rozwoju hutnictwa szklanego w 
naszym kraju. Prawdopodobnie, rze
miosło to zostało „importowane” z 
Włoch, gdzie w owym czasie miało 
już bogate tradycje,! być może, waż
ną w tym rolę Odegrała królowa 
Bona, matka Zygmunta Augusta. W 
każdym razie, w innych krajach roz
winęło się ono znacznie później. 
Przykładowo w Anglii - po upływie 
9 lat, natomiast na Łotwie i w Rosji 
-aż p o  100 latach.

Jak powiedział na konferencji 
prasowej, jeden z organizatorów wy
stawy, prezes Litewskiego Stowa
rzyszenia Producentów Szkła Adol-

fas Siurbis, niniejsza ekspozycja jest 
poświęcona tej znamiennej rocznicy 
i ma przedstawić osiągnięcia prze
mysłu szklarskiego naszego kraju. 
Organizatorzy zamierzają też przy
bliżyć specjalistom i osobom zwie
dzającym wystawę sukcesy i zapo
znać z nowymi technologiami, urzą
dzeniami stosowanymi w przemyśle 
szklarskim w innych krajach.

W ił międzynarodowej wystawie 
urządzeń przemysłu szklanego, tech
nologii i wyrobów ze szkła bierze 
udział 35 firm z 9 państw. A miano
wicie: Litwy, Łotwy, Estonii, Rosji, 
Ukrainy, Niemiec, Finlandii, Czech i 
Włoch. 26 proc. firm zaprezentuje 
szkło i urządzenia do jego produkcji, 
17 proc. - stosowane technologie, 
pozostałe - wyroby ze szkła.

Wystawa jest czynna w ośrodku 
wystawowym „Karolina” przy 
ul.Sausio 13-osios nr 2 w Wilnie i 
potrwa 4 dni - do 23 b. miesiąca.

Danuta DANOWSKA

Z konferencji prasowej

Spółdzielczość spożywców - nabywcom
pomimo że wielu jeszcze rolni

ków nie uporało się z wiosennymi 
Pacami polowymi (trwa siew, sadze- 
%  okopowych), pracownicy przed- 
*^>iorstw spółdzielczości spożyw- 

I ^  przygotowują się już do skupu 
tegorocznych płodów rolnych. Jak 
[Powiedział przewodniczący Litew- 

. ®8o Związku Spółdzielczości Spo- 
f: filców Petras Szimanskas, w roku 
B  l%cym przewiduje się, zakupić od
■  '°«uków ponad 20 tys. ton ziemhia-
■  innych warzyw i owoców, jagód
S  7 tys. ton pszenicy. 1 chociaż
I  możliwościach wytwórczych 
H  ?**zych Tolników, stanowi to omal- 
Hgwrzysłowiową kroplę w morzu", 
■"Jiakże część rolników - hodow-
1 ^  Warzyw i zbóż znajdzie odbior- 
1 **Węj produkcji.

Już teraz spółdzielcy przygotowu
ją  się do skupu ziemniaków wczesnych 
odmian, warzyw, aktywnie poszukują 
też rynku ich zbytu nie tylko w kraju, 
ale i w sąsiednich państwach. W rejo
nach kupiskim, birżańskim, święciań- 
skim, trockim i in. przystąpiono już do 
skupu ślimaków winniczków, które 
poprzez spółkę „Vilniaus paruoszos”, 
zostaną wyeksportowane do Francji.

W odróżnieniu od wielu spółek, 
prowadzących handel owocami i  wa
rzywami sprowadzanymi głównie z 
zagranicy, przedsiębiorstwa należące 
do spółdzielczości spożywców, około 
80 proc. swego obrotu towarowego 
zawdzięczają krajowym producentom.

Przygotowując się do handlu w 
sezonie letnim i chcąc odnowić asor
tyment towarów, spółdzielcy korzysta

jąc w wystawy AgroBalt, zawarli 
nowe lub skorygowali już istniejące 
umowy z producentami, zaoferowa
li artykuły spółdzielczości spożyw
ców. Dużym zainteresowaniem na 
tej wystawie cieszyły się nowe wy
roby spółdzielców. Przede wszyst
kim, to przetwory z marchwi, śliw i
pigwy Mariampolskiej i Rokiskiej 
fabiyk konserw, napoje z soków spó
łki „Vaishi sultys”, nowa nalewka 
miodowa „Vaidilute” i niskoprocen
towe napoje alkoholowe spółki „Lie- 
tuviszkas midus”, wysokiej jakości 
mąka i kasze wytworzone w plun- 
geskich zakładach przetwórczych 
dzięki urządzeniom włoskim.

Jak powiedział P. Szimanskas, w 
rejonowych sklepach z artykułami 
gospodarczymi i budowlanymi,

rozszerzono asortyment towarów dla 
działkowiczów, rolników. Do nabycia 
są pasze treściwe, nawozy mineralne. 
Mieszkańców odległych wsi mają ob
sługiwać sklepy objazdowe.

W okresie letnim wiele spółdziel
ni rejonowych zamierza rozszerzyć 
„handel uliczny” , nie tylko przy skle
pach, ale również w miejscach ma
sowego wypoczynku. Dla wygody 
kupujących zmieniony będzie czas 
pracy sklepów. W miejscowościach 
wiejskich, w niektórych sklepach 
przerwa obiadowa zostanie przedłu
żona do 2-3 godzin, a godziny pracy 
ddpowiednio przesunięte na rano lub 
wieczór.

Danuta WOJTUSIAK

pracy... 
Zatrudnię...

Odczuw am y dziś, jak im  bo
g actw em  je s t  p ra c a . Tysiące 
bezrobotnych ludzi sta ra ją  sif 
znaleźć j ą  na w łasną rękę. Jest 
też wiele osób, k tóre  poszukują 
sum iennych i rzetelnych p ra- 
cownków. „K u rie r” chce pomóc 
zarów no jednym , ja k  i drugim . 
Jeżeli dzisiaj zadzwonisz do nas
„a nr telefonu 42-72-66, to Two
je ogłoszenie w sprawie pracy 
ujrzysz już jutro w „Kurierze 
W ileńskim”, przeczytają je 
przy tym tysiące osób.

M asz problem  z pracą - za
dzwoń do nas na n r  telefonu 42- 
7 2 -6 6  od 10 do 18, a Ci pomoże-

Dni Polskie w Wilnie

V. Landsbergis: „Akt założycielski 
Rosja - NATO” gwarancją większego 

bezpieczeństwa Litwy”
_____ J • _ ____ : ' . Ur ni ni r oh rr/łtry r\(Y7WSllfl n p tłf l I OZTK- Niektóre założenia uzgodnio

nego w Moskwie dokumentu NATO 
- Rosja otwierają drogę do lepszej 
stabilności w świecieoraz zapewnia
ją  większe bezpieczeństwo wszyst
kim nam - oświadczył podczas wczo
rajszej konferencji prasowej prze
wodniczący Sejmu Vytautas Lands
bergis.

Za najlepszą wiadomość przy
wódca konserwatystów uznał zawar
tą w porozumieniu NATO - Rosja za
powiedź bardziej przejrzystych i 
otwartych pertnerskich stosunków. 
„Moskwa zobowiązała się do zrewi
dowania swojej doktryny wojskowej, 
która była dość ekspansywna i nie
odpowiadała wymogom nowej struk
tury bezpieczeństwa” - oświadczył 
Yytautas Landsbergis.

Przewodniczący Sejmu uważa, 
że dla Litwy szczególne znaczenie 

i ma zobowiązanie Rosji do redukcji

swoich sił zbrojnych, gdyż pozwala 
to mieć nadzieję, że zostanie też zre
dukowana lub przynajmniej nie wzro
śnie ilość wojska w obwodzie kalinin
gradzkim. Zaś to, że Rosja, zdaniem 
V. Landbergisa, „rezygnuje z przeja
wów agresywnego nacjonalizmu i 
zapowiada, że nie będzie zagrażała 
suwerenności innych krajów”, po
zwoli na pogłębienie wzajemnego za- 
ufania między państwami. „Pozwala 
to mieć nadzieję, że Rosja nie będzie 
przeszkadzała innym państwom w 
wyborze środków gwarancji bezpie
czeństwa” - uważa Vytautas Lands
bergis.

Przewodniczący Sejmu podczas 
wczorajszej konferencji prasowej 
wypowiadał się też na temat porozu
mienia pokojowego zawartego mię
dzy Rosją i Czeczenią. Uważa on, że 
to porozumienie nadaje Iczkerii mię- 
dzynarodowy status podmiotu praw-

nego i oznacza uznanie jej niepodle
głości.

„Status niepodległości Czeczenii 
został zatwierdzony w porozumieniu 
dwóch równoprawnych państw i jest 
to przełom historyczny o znaczeniu 
niezwykłym” - oświadczył Vytautas 
Landsbergis.

Swoje twierdzenie głoszące, że 
Rosja uznała niepodległość Czecze
nii, przywódca konserwatystów opie
ra, jak zaznacza, „nie tylko na doku
mentach, lecz też na swoim 10-letnim 
doświadczeniu politycznym”. Jego 
zdaniem; już sam fakt zawarcia mię
dzy Rosją i Czeczenią porozumienia 
pokojowego jest dowodem uznania 
niepodległości Iczkerii, bo „wojnę 
mogą zakończyć tylko dwa państwa”.

inf. wł.

Poszukuję

Przy Ostrej Bramie w ub. sobotę spotkali się uczestnicy I Festynu Kul
tury Polskiej w Wilnie.

Słonecznie

de czyt. na  str. 5) Eót' M arian PALUSZKIEWICZ
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Tydzień: jaki bvł poprzedni i laki bedzie bieżący

Walka rządu z nierządem
Starzy wilnianie pamiętają pewien przedwojenny proces sądowy, który 

dotyczył działalności domów publicznych. Otóż pewna „madame”, właści
cielka lokalu o wątpliwej reputacji, znajdującego się w ekskluzywnej dzielni
cy miasta przy ul. Zygmuntowskiej, została pociągnięta do odpowiedzialno
ści sądowej, bo nie mając odpowiedniej licencji prowadziła działalność nie
zbyt licującą z moralnością starszej pani. Na słowa oskarżyciela, żc oskarżo
na ciągnie zyski z nierządu, Ciocia Rózia, bo tak się nazywała ta osoba, obu
rzyła się nie na żarty. „Jak to, wykrzyknęła na sali sądowej, a wojewoda B. - 
to nie rząd? A wiceprezydent miasta C. i prezydent M.- to też nic rząd?” 
Ciocia Rózia, rzecz jasna, podała pełne nazwiska dostojnych klientów swego 
gniazdka miłości, co miejscowi,dowcipnisie z satysfakcją powtarzali, jako 
wileńskie porzekadło z pieprzykiem.

Porównując walkę naszego rządu z nierządem w jego dzisiejszej odmia
nie, tamte przekomarzanie się na sali sądowej wygląda na farsę, choć to fakt 
z życia wzięty. W ubiegłym tygodniu odbyła się obława policji na prostytutki 
wileńskie, ich meliny i alfonsów. Dziś do melin przedstawiciele organów 
praworządności idą w pełnym rynsztunku: uzbrojeni w automaty, w kamizel-' 
kach kuloodpornych, w maskach na twarzach, które stale budzą uczucie zgrozy, 
choć ma się świadomość, że ci chłopcy w czarnych specyficznych dresach i 
przysłoniętych twarzach muszą tak wyglądać, aby ich nie rozpoznano.

Policja ujęła 40 osób, prostytutek i ich bossów, sporządziła 19 protoko
łów, ukarała grzywną pieniężną, wcale zresztą niewysoką. I...podobno w cią
gu jednej doby firmy towarzyskie nie przyjmowały, zamówień, na drugą - 
wszystko poszło starym trybem. A firm takich, nielicencjowanych oczywi
ście, w naszym mieście jest około 30. No cóż, scenariusz obławy był bardzo 
imponujący, tylko wyniki - żadne. Kojarzy się jeszcze jedno powiedzonko, na 
temat jakiegoś tam rozmachu i całkiem innego uderzenia.Wyzywające spoj
rzenia wprost do kamery telewizyjnej złapanych w ubiegłym tygodniu, upra
wiających nierząd dziewcząt, nie zapowiadały, że zaprzestaną swego proce- 
deru.Bezsilność organów ścigania w tej materii jest oczywista.

Bardziej powiodło się naszej i łotewskiej policji wspólna operacja, doty
cząca handlu narkotykami.Ujęto trzy osoby handlujące marihuaną, dokonano 
rewizji w wielu podejrzanych domach, samochodach.Lup był imponujący, 
bodaj po raz pierwszy w Litwie na taką skalę.

Kończąc temat nierządu we wszystkich jego odmianach, chciałoby się 
przypomnieć, że właśnie przed paru dniami jeszcze jedna niewyraźna histo
ria znalazło jako-takie rozwiązanie.Przez trzy lata w głośnym, bo upadłym 
banku (choć takiego statusu mu oficjalnie nie nadano), przechowywano 4 
tony strategicznego metalu - berylu. Był to zastaw jednej ze spółek moskiew
skich za kredyt. Kredyt nie został zwrócony, beryl wywieziony w kierunku 
nieznanym. To jeszcze nic wszystkie cuda z metalami.Prawie przez całą Li
twę, z Ukrainy do Kłajpedy przetransportowano ładunek radioaktywny, któ
rego siła promieniowania trzydziestokrotnie przekraczała dozwoloną normę. 
Do łapanek prostytutek, handlarzy narkotykami i tajemnic, związanych z prze
wożeniem śmiercionośnych ładunków, dołączmy jeszcze wypadek, który miał 
miejsce w samo południe na szosie Poniewież - Onykszty. Bandziory w mun
durach policjantów złapali i przywiązali do drzewa kierowcę ciężarówki, w  
której było. 15 ton spirytusu i razem z pojazdem i, rzecz jasna, alkoholem 
zniknęli. Podkreślmy, w biały dzień to się działo, a 15-tonowy ładunek - to 
też nie igła w stogu siana.

Za każdym razem, gdy w kolejce do fotela prezydenckiego zjawia się 
nowy pretendent, w społeczeństwie wyzwalają się emocje na temat wyborów 
szefa państwa. W ubiegłym tygodniu jeszcze jeden pretendent, już siódmy, 
nie odrzucił możliwości zgłoszenia swej kandydatury, zaznaczając przy tym, 
że ostateczną decyzję poda gdzieś w sierpniu. Jest to rektor Uniwersytetu 
Wileńskiego Rolandas Pavilionys. Osoba na tyle poważna, że została poważ
nie potraktowana przez mass media. Wszak to nie ekswłaścicielka kanału 
telewizyjnego czy radiowiec niech nawet religijnej radiostacji. Pan rektor na 
żarty takiej decyzji nie podejmie. Chociaż i mądrym ludziom zdarza się pal
nąć coś takiego, co dziennikarze mogą wziąć na języki. Chociażby o tym, że 
na Litwie obecnie nie ma przywódcy na miarę Vaclava Havla. Może.więc 
szanowny profesor wypełni tę lukę - pytają dziennikarze, jedni z ironią, inni 
w szczerej wierze, że tak się stać może. Tak czy inaczej, wybory prezydenta 
już nie za górami, a w przededniu Wigilii Bożego Narodzenia.Kto zasiądzie 
w pięknie i bogacie odrestaurowanym pałacu reprezentacyjnym Wilna - czas 
pokaże.W piątek uroczyście przeniósł się tu obecny Urząd Prezydenta. Wy
powiedzi przewodniczącego Sejmu Vytautasa Landsbergisa świadczą o tym, 
że nawet wtedy, gdy on zostanie prezydentem, nie zajmie tam miejsca, bo 
zbyt drogo wypadła ta przyjemność Państwu Litewskiemu. Można się zgo
dzić, że restauracja pałacu kosztowała Litwę drogo, ale skoro już jest to re
prezentacyjne miejsce dla głowy państwa, to być powinno. I tak taniej się 
obeszło niż realizacja początkowej idei, dotyczącej siedziby prezydenta. Wszak 
przed laty patrzono w kierunku Zamku Dolnego. Tam to dopiero byłyby wy
datki! Z drugiej zaś strony prezydent też nie może wiecznie odnajmować kąta 
w gmachu Sejmu, nieprawdaż?

Sobota i niedziela wypadły nam słonecznie i ciepło. Oczekiwaliśmy wła
śnie na taką pogodę, gdyż dnie te były zapowiedziane jako święto kultury 
polskiej, które się odbywało zarówno w wileńskim Ogrodzie Bernardyńskim, 
jak też w Niemcnczynie.

Święta się udały. Zapewne, więcej ludzi mogłoby przybyć na sobotnie 
występy zespołów ludowych Wileńszczyzny (ponoć kartofle u wielu jeszcze 
dotąd nie były posadzone), ale zrekompensowała pod względem liczebności 
widzów niedziela. Zarówno Ogród Bernardyński, jak i plac przy estradzie w  
lasku niemenczyńskim, gdzie odbywał się IX festyn „Kwiaty Polskie” trzesz
czały w szwach, jeśli tak można powiedzieć o miejscach pod gołym niebem 
(relacje z imprez w ramach dni kultury polskiej - w dzisiejszym numerze, z 
„Kwiatów Polskich** - w jutrzejszym).

Czeka nas bieżący tydzień pracy. Dla tych, którzy nie są na urlopach. 
Natomiast tym, którzy planują wypoczynek nad jeziorkiem lub rzeczką, przy
pominamy razem z lekarzami, że tegoroczne słońce, używane w nadmiarze, 
jest wyjątkowo szkodliwe. Dbajmy więc o zdrowie!

Krystyna ADAMOWICZ

Święto woiska litewskiego

Kaszy żołnierskiej 
mógł spróbować każdy

Wszystko wskazuje na to; że Za
kręt wraca do swego tradycyjnego 
przeznaczenia. Coraz częściej odby
wają się tutaj imprezy, wymagające 
dużego placu, bo przewiduje się, że 
zbiorą się tutaj duże tłumy ludzi. W 
sobotę kilkadziesiąt tysięcy młodych 
fanów zespołu „Foje” szalało tu do 
północy, bo zespół po 15-ietnięj dzia
łalności żegnał się ze sceną. W nie

dzielę zaś odbywało się tu tradycyjne 
już święto wojska litewskiego. Ekspo
zycja broni różnego rodzaju, mundu
rów wojskowych, ćwiczenia z samo
obrony , tresura psów, koncerty or
kiestr wojskowych i cały szereg innych 
atrakcji czekały tu na zwiedzających. 
Na pojazd pancerny mógł usadowić się 
każdy chętny, każdy też mógł spróbo
wać kaszy żołnierskiej, czy razem z

żołnierzami poćwiczyć w sprawności fi
zycznej.

Po raz pierwszy święto wojskowe 
na Litwie było zorganizowane w roku 
1936. Odrodzone zostało w 1993.

Inf. wł.

NA ZDJĘCIACH: fragmenty 
święta wojskowego.

Fot Tadeusz Ważniewicz

Rozmowy dyplomatów
Minister A. Saudargas 

spotkał się 
z kierownictwem Łotwy

W poniedziałek minister spraw za
granicznych Litwy Algirdas Saudargas 
gościł na Łotwie.

W programie jednodniowej wizyty 
były spotkania z prezydentem Łotwy 
Guntisem Ulmanisem, przewodniczą
cym parlamentu Alfredasem Czepani- 
sem, premierem Andrisem Szkele oraz 

j ministrem spraw zagranicznych Valdi- 
sem Birkavasem.

Podczas rozmów przedyskutowano 
kwestie integracji z Unią Europejską i 
NATO, a także dwustronnej i regional
nej współpracy.

Jak wiadomo, dwustronne stoswi- 
ki między Litwą a Łotwą dotychczas 
komplikuje spór o granicę morską. W 
połowie kwietnia negocjatorzy rozpo
częli omawianie wspólnego projektu 
umowy o granicy morskiej. Jednak, jak 
powiedzieli litewscy dyplomaci, to jesz
cze nie oznacza, że w dwustronnych 
rozmowach doszło do radykalnego prze
łomu.

Wspomniany projekt umowy usta
la, na jakich warunkach kraje musiały
by ograniczyć morze terytorialne, Stre
fę ekonomiczną i szelf kontynentalny, 
jednak dotychczas nie wskazuje się w 
nim konkretnych koordynatów, według 
których przechodziłaby linia granicy 
morskiej.

Od kilku lat trwające dwustronne 
negocjacje utrudnia konflikt o przypusz
czalne złoża ropy naftowej w tej części 
szelfu Morza Bałtyckiego, której oba 
państwa dotychczas nie podzieliły. Kon
flikt spowodowała decyzja Łotwy za
warcia umowy licencyjnej ze spółkami 
USA „Amoc” i szwedzką OPAB, na 
podstawie której przewiduje się bada
nie i użytkowanie tych złóż ropy nafto
wej.

(ELTA)

Nieszczęśliwy wypadek 
w Zakrecie

18 maja o godz. 16 min. 15 w wi
leńskim Zakrecie, podczas popisów, 
st. lejt. J. S. lądując ze spadochronem 
zaczepił się i zranił J. Lukosziunaite 
(ur. 1982 r). Ranną ze złamaną nogą 
umieszczono w  szpitalu.

Krowie ofiary
19 maja o godz. 7 min. 55 między 

Kalwarią a Szesztokami (rej. mariam- 
polski) pociąg Tallinn - Szesztoki po
trącił 7 krów, należących do spółki 
rolnej „Źelsvele”, które stały na to
rach.

Przygotowała Irena LITWIN

LDPP ma zamiar ściślej 
kontrolować działalność rządu

 | Przywódca opozycyjnej frakcji
LDPP Czeslovas Jurszenas oświadczył 
podczas wczorajszej konferencji pra
sowej, że jego frakcja będzie dążyła 
do tego, by rząd częściej zdawał przed 
parlamentem sprawozdania z podję
tych i planowanych działań. W tym 
celu frakcja ma zamiar częściej korzy
stać z prawa składania członkom rzą
du interpelacji i zapraszania ich na 
swoje posiedzenia.

| Czeslovas Jurszenas przypomniał. 
dziennikarzom, że właśnie mija pół 
roku od chwili przejęcia rządów przez 
prawicę. Jego zdaniem, w ciągu tego 
półrocza Sejm w niedostatecznym 
stopniu kontrolował działalność rzą
du. Parlamentarzyści podczas tej ka
dencji nie zwracali się do przedstawi
cieli rządu z pytaniami, dotyczącymi 
jego polityki oraz z żądaniem wyja
śnienia spornych spraw, a przecież ta 
procedura, zdaniem Cz. Jurszcnasa, 
nie tylko wiele wyjaśniłaby, lecz też 
stworzyłaby Sejmowi możliwość prze
dyskutowania działalności i błędów

niektórych ministrów. Również frak
cje opozycyjne powinny korzystać z 
prawa zapraszania na swoje posiedze
nia przedstawicieli gabinetu mini
strów, by uzyskać odpowiedzi na nie
które pytania lub z nimi podyskuto
wać, uważa przywódca LDPP. Przy
pomniał on, że konserwatyści, będąc 
w opozycji, często z tego prawa ko
rzystali.

Na początek frakcja LDPP, która 
przygotowu je harmonogram posiedze
nia plenarnego na 29 maja br., propo
nuje Sejmowi dyskusję na temat so
cjalnych i gospodarczych problemów 
wsi. Członkowie frakcji proponują, by 
głównym sprawozdawcą na tym posie
dzeniu był minister rolnictwa i leśnic
twa Vytautas Knaszys, zaś LDPP przy
gotuje na to posiedzenie kontrspra- 
wozdanie, co niewątpliwie wywoła 
dyskusję.

- Taka dyskusja potrzebna jest i 
posłom, i mieszkańcom wsi, którzy 
mogliby posłuchać jej w radiu - uwa
ża Cz. Jurszenas.

A. Sakalas nie zamierza 
kandydować na prezydenta

Przewodniczący Litewskiej Partii 
Socjaldemokratycznej Aloyzas Saka
las nie zamierza kandydować w wy
borach prezydenckich. Podczas wczo
rajszej konferencji prasowej A. Saka
las oświadczył, że darzy zaufaniem 
nowe pokolenie polityków i uważa, iż 
czas najwyższy, by przekazać ster pań
stwa właśnie komuś z młodych. Wi
docznie opinię tę podzielają inni 
członkowie partii, gdyż podczas sobot

niego posiedzenia Rada LPS podjęła 
decyzję, że nie poprze w kampanii 
wyborczej ani Algirdasa Brazauskasa, 
ani też \fytautasa Landsbergisa. O tym* 
kogo poprzeć, socjaldemokraci zade
cydują we wrześniu, po ogłoszeniu 
całej listy kandydatów. A. Sakalas nie 
ukrywał, że poparcie socjaldemokra
tów może uzyskać Arturas Paulauskas 
lub Vaidotas Źukas.

BNS, ELTA, inf. wł.

Kronika policyjna
J a k  podaje  dział Sztabu  Inform acji M SW  R L , w dniach 1 6 -1 8  

m aja  br. w k ra ju  zanotow ano 379 przestępstw , w  tym : 12 obrażeń  
ciała, 3 gwałty, 37 chuligańskich ekscesów, 23 rab u n k i, 1 oszustwo, 
303 kradzieże. S kradziono 27 samochodów, znaleziono -  8.

Zarejestrow ano 50 w ypadków  drogowych I 32 pożary. Znale
ziono zwłoki 21 osób. Z atrzym ano  72 podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Obrażenia ciała 
|  18 maja około godz. 10 w  
domu V. Matoliukszisa we wsi Sie- 
mieliszki (rej. trocki) po libacji 
rozgorzała kłótnia, w czasie któ
rej K. zraniła nożem w pierś swe
go konkubina K., który trafił do 
szpitala.

18 maja o  godz. 16 min. 45 na 
rondzie trolejbusowym na Antoko- 
lu w Wilnie mężczyzna zranił nożem 
3 osoby: T. (ur. 1960 r.) - w brzuch; 
M. (ur. 1959 r.) - w pierś i brzuch; 
M. (ur. 1967 r.) - w plecy. Wszyscy 
poszkodowani trafili do szpitala.



g n i a z d a

Motto do tego wyda 
nia  brzm i szerzej; 
m i a n o w i c i e z  

albumów kruszejących na biegu* 
nie Kresów/ - wyrósł św iat do od
krycia, poszukiwań, spotkań/1 mi
łości do gniazda. C hyba to  jes t 
wielkość”. Są to  słow a wiersza ze 
zbiorku „W  stronę Ostrej Bramy” 
poetki białostockiej Krystyny K o
neckiej, pochodzącej z  W ileńsz- 
czyzny, a w ięc równie jej zrozu
miałe to tutejsze „gniazdo”, jak  i 
nam, tu t  m ieszkańcom. I b  w  na
wiązaniu do m ego tytułu.

Rzecz sam a w  sobie m a inne
go inspiratora, autora, wydawcę 
itp. Jest nim  Henryk Szylkin, zie- 
lonogórzanin rodem z  litewskiej 
Santoki na W ileńszczyźnie, poeta 
ponadto, pedagog. M ówię zaś o 
wydaniu św ieżo  prom ow anym  
podczas imprezy literackiej „Maj 
nad Wilią”, noszącym tytuł „Wi- 
leńszczyzna w obiektywie” . Jest to 
dużego form atu album fotografii: 
czarno-białych, w swej lwiej czę
ści sprzed obu wojen naszego, wie
ku. Najstarsza ma datę 1910r. Ini
cjator wydania, onże autor wstę
pu i podpisów fotografii H. Szyl
kin wyjaśnia, że pragnął w  ten spo
sób, nie umniejszając roli Wilna, 
pokazać W ileńszczyznę. Bo też 
często W ilno'- jako  słynny ośro
dek kultury wielu narodów ścią
gało wiele indywidualności z  pro
wincji, ale o  której wciąż niedo
statecznie się pisze. Czas ucieka.

a źródła w  postaci zdjęć wsiąkają 
w  niebyt, nie mówiąc o tych, co 
ju ż  w  ogóle zniknęły z różnych 
powodów. Pamiętamy choćby, jak  
to się stało z  całym archiwum Jana 
Bułhaka, które spłonęło w  Wilnie 
w  czasie wojny.

H. Szylkin zdjęcia gromadził 
długo. Początek kolekcji dały wła
sne zbiory dom owe zapoczątko
wane przez ojca Ignacego Szylki- 
na. Część uzupełnił z  album ów 
rodzinnych różnych ludzi, a  pew
ne luki do zamierzanej całości za
pełnił współczesnym i fotografia
m i. Tak je s t  np . w  przypadku  
obiektów sakralnych, które sfoto
grafowała wilnianka Bronisława 
Kondratowicz, bądź pałacyki wy
konane przez M ieczysława Rosz
kowskiego z  Zielonej Góry. Gros 
z d j^  jednak stanow ią zdjęcia I. 
S zylkina, ja k  też  A. Jaksztasa, 
U lozasa i in. osób, zw iązanych 
rodow odem  z W ileńszczyzną , 
obecnie najczęściej ju ż  m ieszka
jących  w  Polsce.

A lbum  dla przejrzystości po
dzielono na rozdziały: K ościoły i 
kaplice; Pomniki i kapliczki przy
drożne; O d kurnej chałupy do pa
łacu; Szkoły; Kultura i życie to
warzyskie; Życie codzienne; Por
trety; Wojsko; Losy mieszkańców 
W ileńszcźyzny. To w y liczen ie  
pozwala w ięc na ogólne zoriento
wanie sie w  tematyce zdjęć. Omó
wić je  bliżej nie sposób. Po pro
stu większość z  nich bez przesa
dy m ogłaby stanowić wątek lite
racki. Jako zbiór stanow ią one fa
scynujące zwierciadło minionego 
- tak niby dalekiego i jakże nam, 
Polakom na W ileńszczyźnie, bli
skiego. Zbiór taki - 200 zdjęć, czę
sto unikatowych (niestety, nie po
num erowanych), unaocznia dzie
je  ludzi tej ziemi, ich byt material
ny, życie kulturalno-oświatowe, 
religijno-patriotyczne, obyczajo
we itp. Choć zdjęcia, jak  podkre
śla sam  autor wydania, wybiera-

Polskic Stowarzyszenie Niepełnosprawnych organizuje wyjazd do War
szawy na badania medyczne REZONANSEM MAGNETYCZNYM.

Osoby, potrzebujące danego badania, proszone są o zgłaszanie się pod nr 
jgt 75-86-17 w godz. 12.00-18.00.____________________

Stowarzyszenie Naukowców Polaków Litwy inform uje, że do 
19.06.1997 r. są przyjmowane dokumenty na studia na kierunki prawa.

Dokumenty należy składać w dniach pracy od godz. 11.00 do 16.00 
przy ul. Subocz 5 w Wilnie.

'  Szczegółowej informacji można zasięgnąć pod nr telefonu 61-15-16.
Skorzystaj z okazji...

Stowarzyszenie Naukowców Polaków Litwy organizuje Letnią Szkolę 
Języków Obcych (angielski i niemiecki) w terminie od 24 czerwca do 19 
Upca. Zajęcia poprowadzą wykładowcy z Uniwersytetu w Notre Dame 
(USA), Szwajcarii i Polski.

Zgłoszenia są przyjmowane pod adresem: ul. Subocz 5, w dniach pra
cy od godz. 11.00 do 16.00. Szczegółowej informacji można zasięgnąć pod 
nr telefonu 61-15-16.

Na studia do Łodzi
Akademia Medyczna w Lodzi przyjmie na studia medyczne jedną oso

bę. Istnieje jeden bardzo istotny warunek - znajomość języka angielskiego, 
co umożliwi studia w grupie anglojęzycznej.
’ - Zgłoszenia są przyjmowane pod adresem: ul. Subocz 5, w dniach pra
cy od godz. 11.00 do 16.00. Szczegółowej informacji można zasięgnąć pod 
*>r telefonu 61-15-16.

no selektywnie, tym niemniej po
zw alają na objęcie szerokiej pa
noramy życia polskiej ludności 
W ileńszczyzny do 1939 roku.

Przyjrzenie się tej przeszło
ści wzbudza wiele refleksji. Od
czytanie jej jest w ielce poznaw
cze, odzwierciedla bowiem kon
kretne fakty historyczne, które 
przez praw ie półwiecze były fa
łszowane, wymazywane z pamię
ci. Scalenie tych zdjęć-dokumen- 
tów jes t zatem godnym uznania 
przedsięwzięciem, potwierdzają
cym  praw dę dziejów W ileńsz- 

; czyzny.
Album został wydany n a  pa

pierze kredowym - rzecz kosz
tow na - i sponsorow ało kilka 
firm, jak  też osób prywatnych. 
Ukazał się dzięki staraniom To
warzystwa M iłośników W ilna i 
Ziemi Wileńskiej w  Zielonej Gó
rze, któremu aktualnie prezesu
je  M arian Eckert, a  poprzednio 
Henryk Szylkin. W ydawcy wy
rażają nadzieję, że  o ile się znaj
dzie dodatkowy materiał, czyli 
nowe zdjęcia, przygotowane zo
stanie drugie, poszerzone wyda
nie. Toteż wydaje się słusznym 
podać ich adres, o ile ktoś zechce 
przesłać odbitki ciekawych ja 
kichś fotografii własnych. A więc 
adres: Towarzystwo M iłośników 
W ilna i Z iem i W ileńskiej, 65- 
186 Zielona Góra, ul. Zam enho
fa 9/1. Należy właśnie dodać, że 
w omawianym albumie mało jest 
zdjęć z  okolic położonych od 
W ilna na południow o-zachod
nim kierunku, więc Trok, Solecz- 
nik itp. Nadmieńmy i o  tym, że 
album ten na razie zapewne nie 
znajdzie się w  polskiej księgami 
p. Korczyńskiego, ale wiedzieć 
o jego  istnieniu trzeba.

D anu ta  W ERO W SK A

Zgubiono prawo jazdy i pasz
port techniczny na samochod VAZ 
2106. Wynagrodzenie za zwrot. 

Teł. 59-92-90.
(Zam. 670)

ELIZA

Targi Piąta Międzynarodowa 
Wystawa zaprasza

W  dniach 20 - 23 maja br. w 
gmachu „Litexpo” rozpoczynają 
się piąte M iędzynarodowe Wyspe
cjalizowane Targi: „Balttechnika”, 
„B altenerg ia” , „B altkon tro la” i 
„Baltekologia” 97. S ą  to ju ż  w  roku 
bieżącym 21 targi w  „Litexpo” . W 
wystawie weźmie udział 114 firm 
litewskich i zagranicznych. Krajo
wych będzie 78 firm, z  czego 26 - 
to producenci. Pośród  najw ięk
szych wystawców należy wymienić 
spółkę Elektrobalt (200 m  kw. ), 
spółkę Festo (135 m kw.) oraz w ie
lokrotnych uczestników różnych 
wystaw i targów „Vilniaus Vingis” 
i , JCauterma” . Pozytywnym akcen
tem  imprezy jes t fakt, że z  każdym 
rokiem rośnie liczba uczestników 
nie tylko krajowych, ale i zagranicz
nych. Organizatorami tegorocznych 
targów jest „Litexpo”, Stowarzy
szenie Przemysłu Obrabiarkowego, 
niemiecka firma „Solingen”. Dużej 
pomocy, jeśli chodzi o organizację, 
udzielili też specjaliści z  Danii.Te
goroczne targi są o wyjątkowo sze
rokiej i bardzo na dziś aktualnej 
tematyce. Goście zagraniczni pod
kreślają ogromną wagę problemów, 
jakie będą poruszone podczas tar-

gów. Pośród wielu ważnych tema
tów, do najdonioślejszych należą 
zapewne sprawy ekologii i oszczę
d z a n ia  zaso b ó w  en erg e ty cz- 
nych.Zbyt duże zanieczyszczenie 
atmosfery każe poważnie zastano
wić się nie tylko nad problemem, 
jak  oczyścić rzeki i środowisko, 
ale, jak  stworzyć nowe technolo
gie, które  zm niejszyłyby ilość 
szkodliwych odpadów. Temu te
matowi będzie właśnie służyła ta 
wystawa. Dużo uwagi poświęci się 
rów nież oczyszczalniom miej
skich ścieków.Zarówno na świe- 
cie, jak  i u nas, wiele uwagi zwra
ca się na sprawy oszczędności 
energii elektrycznej. Jak więcej i 
tańszym kosztem wyprodukować, 
jak ie  stosow ać urządzenia, by 
mniej zużywać ciepła i elektrycz
ności w  pracy, w domu - to pod
stawowe tematy targów. Dla zain
teresowanych podajemy, że przy 
stoiskach będą dyżurowali konsul
tanci, którzy poinformują każde
go i w każdej sprawie. Podczas 
targów będą się też odbywały 
odczyty dla specjalistów oraz se
minaria.

Ju litta  TRYK

Żaluzje - szybko i tanio

Gwarancja 2 lata 
Gama kolorów 

Fachowa obsługa ■ 
zadzwoń!

Ten znak zapewni Ci jakość 
/ a b d e n a \  i doskonała obsługę!

ADRESY: Vilnfus.
ul. Vytenio 20, ul. Mindaugo 11,
tal. (22) 63 37 02, faks 261036.
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W Towarzystwie Kobiet Wilna

Dalia pełna pomysłów
Znam Dalię Cimbaliuk może 10, 

a może 20 lat. Kiedyś pracowała w te
atrze dramatycznym jako kierownicz
ka działu literackiego. Potem zmieni- 
Iły się czasy, wiciu pracowników teatru 

| znalazło się za burtą i musiało szukać 
sobie nowych sposobów na życie. Tak 
też się stało z Dalią. Zatrudniono ją  w 
pewnym ministerstwie, ale praca tyl
ko urzędniczki nic zadowalała jej. Gdy 
tak rozglądała sięza czymś dla duszy, 
spotkała dawną znajomą, Nijole Ste- 
ponkute. Nijole jest prezesem Stowa
rzyszenia Kobiet Litwy i cichutko, 
skromnie rozwija swą działalność ną 
tym polu.

- Przyjdź do nas, rozglądnij się - 
powiedziała Dalii. -

Rozglądnęła się, zrozumiała, że w 
Stowarzyszeniu coś się dzieje, że i ona 
| mogłaby tu coś robić. Założyła Towa
rzystwo Kobiet Wilna (TKW) -dla sto- 
licy i rejonu. Stopniowo zaczęła dzia
łać. Długo myślała o tym i owym, o 
wiecznej konkurencji wśród kobiet,
! dominacj izazdrościnad zdrowym roz
sądkiem. Zastanawiała się, dlaczego 
| tak jest, dlaczego nie spróbują się do
gadać, nie szukają kontaktu. Zechcia
ło się jej zrobić coś takiego, aby panie 
same zaakceptowały siebie, aby żna- 
! lazły ujście dla swych zainteresowań 
spoza pracy, aby otrząsnęły się z apa
tii i obojętności.

TKW istnieje zaledwie rok. W 
kwietniu dało o sobie znać i to od razu 
na wielką skalę: w teatrze „Vaidilos” 
zorganizowało swój własny plebiscyt, 
wybrało naj lepszą aktorkę dramatycz
ną roku. Została nią Egle Gabrenaite. 
Sala teatru podczas imprezy była pe- 
łniutka. Dalia prowadziła cały wieczór, 
a sekundowała jej znakomita Jitewska 
poetka Ramute Skuczaite. Miała jesz
cze dołączyć się dziennikarka Irena 
Litvińąite-Aviżiene, ale zachorowała. 
Natomiast Ramute tak się podobał 
wieczór, że zapowiedziała swą pomoc 
również na przyszłość. I sponsorzy 
dopisali: zamiast jednej - było dzie
sięć nagród, mnóstwo innych drobr 
nych, ale miłych upominków.

- Wszyscy, do kogo się zwracałam, 
uprzejmie-proponowali swe usługi. To 
mnie uskrzydliło - mówi Dalia. - Po
stanowiłam uczynić wybory najlepszej 
aktorki roku tradycją. W kwietniu 
przyszłego roku znów się spotkamy w 
teatrze „VaidiIos”.

Jakiś czas potem Dalia trafiła do I 
Wyspecjalizowanej Szkoły z Interna
tem na ul. Vitebsko w dzielnicy Subocz, 
której wychowankami są dzieci z za
chwianą równowagą psychiczną. Po
czątkowo załamała ręce, poczuła się 
bezsilna w obliczu ogromu ludzkiego 
nieszczęścia. Wydało się jej, że nigdy 
już tu nie wróci. Wróciła i zaczęła by
wać. Pokochała dzieci i one ją. Były 
spragnione ciepła i pieszczoty. Nie 
żałowała im tego. Zaczęła też organi
zować dla maluchów różne imprezy.

Pamiętny był Nowy Rok. Zaprosiła 
aktora Szvedasa, który ta^ rozruszał 
dzieci, że wszystkie u niego tańczyły, 
śpiewały, deklamowały wiersze.

W działalności filantropijnej wie
le znaczą kontakty osobiste. O tym 
Dalia przekonała się już na wstępie:'  
Znajoma ze Szwecji dowiedziała się 
od niej o istnieniu szkoły dla dzieci 
niepełnosprawnych i przysłała trans
port ( I tonę) ubranek, zabawek^ na
czyń kuchennych, pralek. Pani ta po
święciła swój wolny czas, a i sporo 
pieniędzy, aby to wszystko przetrans
portować .na Litwę. Teraz zastanawia 
się nad tym, jak ściągnąć do Szwecji 
Litwinki, aby mogły się zapoznać z 
rodzinami, które przyjęły i wychowu
ją  dzieci z zachwianą równowagą psy
chiczną. Bo trzeba wiedzieć, że w 
Szwecji nie ma takich wyspecjalizo
wanych szkół jak u nas. Wszystkie nie
pełnosprawne dzieci żyją przy rodzi
nach.

I  Dalia z kolei myśli o bardziej ra
dykalnych krokach. Nosi się z zamia
rem utworzenia domu opieki społecz
nej, w której, jej” dzieci znalazłyby 
przytułek po skończeniu szkoły. Jest 
to problem, o którym dotąd nikt nie 
pomyślał. Maluchy opuszczają szkołę 
i nie wiedzą, co ż sobą począć. Są nie 
takie jak wszyscy ludzie, nikt ich nie 
chce. Większość pochodzi z tzw. trud
nych rodzin, gdzie na nich nie czeka
ją, inne w ogóle są sierotami. Dalia 
opowiedziała mi wzruszającą historię 
chłopca, którego znaleziono pewnego 
ranka śpiącym na schodach szkoły: 
”Nie mam dokąd iść - powiedział - 
nie wiem, co mam z sobą robić”.

Więc Dalia marzy o dużym domu 
za miastem, gdzie mogłyby znaleźć 
przytułek wszystkie samotne, chore 
dzieci. Mogłyby tu uprawiać warzy
wa, owoce, hodować kwiaty. Dałyby 
sobie radę, tylko trzeba zacząć, tylko 
trzeba im trochę pomóc.

Często myśląc o naszym wyobco
wanym, chaotycznym społeczeństwie,

w którym matka niekiedy nie ma cza
su porozmawiać z córką, Dalia zasta
nawia się, jak je  zbliżyć. Przypomina 
znajome, które uskarżają się na całko
wity brak kontaktu z dziećmi, czasem 
wręcz nienawiść panującą w rodzinie.
A. ileż jest matek, które cierpią z po
wodu zazdrosnych córek, lub dziew
cząt, których uroda i wdzięk zamiast 
cieszyć matki gniewa je, bo ich wła
sna młodość przeminęła bezpowrotnie. 
Tak, tak - są na świecie i takie rzeczy.

Postanowiła więc Dalia zorgani
zować w końcu września, tuż po roz
poczęciu roku szkolnego, Dzień Mat
ki i Córki w Akademickim Teatrze 
Dramatycznym. Zaprosić dziewczęta 
wraz z matkami, wyciągnąć je ną roz
mowy, pomóc uzmysłowić, co prze
szkadza w nawiązaniu dobrych part
nerskich stosunków, co jest kością nie
zgody. Przecież w życiu codziennym 
nigdy się nad tym nie zastanawiają, a  
co za tym idzie - nawet nie próbują 
coś naprawić. Może po takim Dniu 
któraś matka zastanowi się po raz 
pierwszy w życiu nad tym, co się dzieje 
w jej domu, zacznie świadomie kształto
wać stosunki rodzinne. Więc Dalia 
postanowiła zaprosić na Dzień Matki 
i Córki również lekarki, psychiatrów, 
ginekologa dziecięcego.

- Uważam, że mam prawo wypo
wiadać się w tych kwestiach - mówi w 
zamyśleniu zaglądając w głąb siebie. 
- Mam dobrą rodzinę, wychowałam 
dwoje dzieci i dotąd nie utraciłam z 
nimi kontaktu. Starszy podarował już 
wnuka. Młodszy ma 19 lat i zawsze 
opowiada mi wszystko o sobie...

Dalia patrzy poważnie zza okula
rów. Cała jest pogrążona w tych swo
ich projektach, pełna nadziei, wiary w 
to, że jeżeli każda kobieta odezwiesię 
na głos potrzebującego pomocy - 
muiej będzie ludzi niesżczęśliwych, a 
i sama wzbogaci się wewnętrznie.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
NA ZDJĘCIU:(od lewej) Dalia 

Cimbaliuk i Nijole Steponkute.

Podziękowanie
Szanowna Redakcjo! W  niedzielę 4 maja hr. w kościele Św. Ducha odby- , 

la się uroczysta msza św. w intencji Rzeczypospolitej Polskiej, którą celebro
wali proboszcz tego kościoła i  dwaj kapłani z Polski We mszy św. uczestni
czyli liczni wierni, harcerze, kombatanci A K  oraz dostojni goście z panią  
Ambasador RP na czele. Chór, pod kierownictwem organisty Jana Skrobota 
wykona! oprócz Kyrie, Sanctus i  Agnus Del - kilka pięknych utworów na 
cześć M atki Bożej, Królowej Polski.

Bardzo pięknie zabrzmiało Ave Maria w wykonaniu solistów Jadwigi 
Pietkiewicz i Jana Skrobota (organisty), co pom inęła p. Jotkiallo w swojej 
relacji z d. 6 maja hr. Śpiew solistów wysoko ocenił sam wielebny ks. pro
boszcz J. Kasiukiewicz, bo dziękując chórowi, podziękował też solistom. Tą 
drogą równiei wyrażamy nasze uznanie i  składamy podziękowanie za ten 
wspaniały duet solistom, którzy swoim modlitewnym śpiewem przez szereg 
lat uświetniali wiele uroczystości kościelnych. Przy okazji chcem y podkre
ślić, że ci soliści są uczniami profesora Jana Żebrowskiego, którzy pod jego  
batutą śpiewali do końca jego  życia i  nada! śpiewają w kościołach. W  imie
n iu więc własnym i  innych wiernych życzymy im, by jeszcze długo śpiewali 
tak pięknie. Za zamieszczenie tej wzmianki na łamach gazety - z góry dzięku
jem y serdecznie Redakcji

Z  szacunkiem
D. PAWŁOWSKA, G. GULBINOWICZ, F. ŁOŚ, A. OLSZEWSKA, 

W. WALENTYNOWICZ, S. ŁANIEWSKI

Pół żartem, p ó l serio

„Wsiąść do pociągu 
byle jakiego...”

Znajomy państwu ten stan ducha, 
kiedy nadmiar różnorodnych uczuć 
przepełnia człowieka; po prostu musi 
się nimi z kimś podzielić? A z kim 
się podzielić, jak nie z kochanym „Ku
rierem”? Ale wszystko po kolei. Pew
nego razu przeczytałem w „Kurierze” ? 
ogłoszenie o koncercie „Czerwonych 
gitar” w Wilnie i takie ciepłe wspo
mnienia młodości wróciły, tak serce 
mocno zabiło i z taką rzewną miło
ścią spojrzałem na Anulkę, że zdawa
ło się, iż świat nabrał różowych od
cieni.

Postanowiłem więc, jakem Sta
siuk spod Ejszyszek, że muszę być na 
tym koncercie. Budżet domowy się 
podłatało makaronami z dobroczyn
ności i znalazły się te 30 litów na wy
marzone bilety.

Nie będę się rozwodzić nad tym, 
jak to pięknie śpiewali ci trzej pano
wie. Znikł ciężar trosk codziennych, 
gdzieś się ulotniło „strzelanie” to sta
wach i mętna wy wzrok nabrał blasku 
młodości, kiedy usłyszałem „Nie spo
czniemy, nim dojdziemy...” Ludzie 
kochani, co z człowiekiem robi dobra 
melodia w wykonaniu artystów z 
prawdziwego zdarzenia! Ale co tam 
ja! Moja Anulka tak się rozochociła, 
że zaczęła podrygiwać (aż pomyśla
łem może konwulsji dostała) i nawet 
poszczypywać mnie (przepraszam) w 
nogę. Ale tego jeszcze mało, w pew
nej chwili słyszę, że obok głosik drżą
cy i piszczący melodię wywodzi. Moja 
biedna staruszka tak się zapamiętała, 
że mało sztucznej szczęki nie zgubi- 

: ła, dobrze, że w czas jej gębę zamkną
łem. Ale się nie dziwię, cała sala śpie
wała.

A ileż znajomych twarzy widzia

łem w przerwie! I kum Józiuk z Dzie- 
wieniszek, i Antoś z Turgiel, i ta Jadź
ka, do której kiedyś cholewki smali
łem, wcale jeszcze niczego kobieta.

Kiedy patrzyłem na tę salę, wy
pełnioną po brzegi ludźmi w różnym 
wieku, raczej skromnie, ale schludnie 
ubranych, nie ujrzałem ani jednej ogo
lonej głowy z tępym wyrazem twarzy 
i lekceważąco rozpartej postaci. I tak 
się chciało zaśpiewać (ale w czas się 
opamiętałem)... Jeszcze Polska (na 
Litwie) nie zginęła, póki my żyjemy!

Ii ach, jak bym chciał zapytać sza
nownych panów Zinkevicziusa 
Garszwę i innych - „Czy panowie choć 
raz byli na polskim koncercie?” Na 
pewno nie, jeśli śmiecie twierdzić, że 
nie ma na Litwie Polaków, a tylko spo
lszczeni Litwini. Tu się spotka praw
dziwych Polaków, cichych, skrom
nych, co tę polskość w duszy, jak reli
kwię noszą, a nie wystawiają na krzy
kliwych wiecach pod parlamentem, bo 
najważniejszą od wieków cechą Po
laków był honor i godność, co nie po
zwala na uniżanie się przed tymi, któ
rzy mają obowiązek stworzenia wa
runków życia, godnych obywatela.

Dziękuję wam, kochani rodacy, 
że jesteście tacy, jacy jesteście, że po
traficie kulturalnie się bawić, nie 
gwizdać i nie krzyczeć, że to dzięki 
tym najlepszym z was, którzy coś 
osiągnęli w życiu i pozostali Polaka
mi, odbył się ten koncert. Bo jak za
braknie tego naszego ducha polsko
ści, to pozostanie tylko: „wsiąść do 
pociągu byle jakiego...” żeby już nie 
wrócić do tego kraju, co się ojczy
zną zwie.

Z uszanowaniem
Stasiak spod Ejszyszek

„ W i l e n k a ”

koncertowała w Polsce
^IZaw dzięczając  długoletniej^ 
współpracy dyrektora Szkoły Śr. im. 
Wł. Syrokomli J. Dowgiałły i wicedy
rektora Ł. Żcmojć z  Kuratorium 
Oświaty w Koninie, mieliśmy okazję 
zaprezentowania naszych osiągnięć ar
tystycznych poza granicami Litwy.

Po długiej podróży dotarliśmy do 
Bełchatowa - pierwszego punktu na
szego tu pobytu.

Przyjechaliśmy wieczorem do li
ceum w Bełchatowie. Poznaliśmy na
szych opiekunów, przyjęto nas gościn
nie w rodzinach. Nazajutrz mieliśmy 
występ w tym liceum. Sala była wy
pełniona po brzegi. Gorące brawa wi
dzów były najlepszą oceną poziomu 

i programu. Po południu zwiedziliśmy

największą elektrownię cieplną Euro
py. Nasi przewodnicy, pochodzący, 
notabene, z wileńskich stron, starali się 
pokazać i opowiedzieć o elektrowni 
jak najwięcej.

Po zwiedzeniu elektrowni udali
śmy się do Lodzi. Tu również przeno
cowaliśmy w rodzinach, gdzie spotka
ło nas ciepłe przyjęcie. Następnego 
dnia rano znów mieliśmy występ, a po 
obiedzie wyruszyliśmy w dalszą dro
gę. Pierwszym punktem postoju był 
zajazd w podmiejskiej wsi Brzeźno - 
„Stary Koń”. Tu nas serdecznie przy
witała i zaprosiła na kolację sama wła
ścicielka tego zajazdu. Witali nas tak
że Kurator Oświaty i Wychowania pan 
Tomasz Oliniczak, starszy wizytator p.

Jerzy Marciniak i nasza opiekunka 
pani Liliana Kondratowicz. Nieocze
kiwanie zostaliśmy zaproszeni na wy
wiad do radia „Konin”. Na wywiad 
pojechało kilka osób, reszta natomiast 
udała się do schroniska młodzieżowe
go, gdzie słuchano wywiadu radiowe
go. Dyrektor naszej szkoły nie mógł 
osobiście brać udziału w wywiadzie, 
więc skontaktowano się z nim telefo

nicznie. Zadawano pytania związane 
z „Wilenką” i jej wyjazdami poza gra
nice Litwy.

W Koninie w Domu Kultury mie
liśmy szczególnie odpowiedzialny 
występ. Nasz ostami koncert odbył się 
w małym miasteczku pod Koninem.

Otrzymaliśmy dużo książek, en
cyklopedii do biblioteki szkolnej, a 
także radio-wieżę „Panasonic”.

Jesteśmy bardzo zadowoleni z wy
jazdu do Polski. Za zorganizowanie go 
serdecznie dziękujemy dyrektorowi J. 
Dowgialle, Ł. Żemojć, I. Zacharkic- 
wicz, J. Łabul oraz Z. Makowskiemu.

Alina OKULEWICZ 
Ilona RAKOWSKA, 

uczennice Szkoły 
Śr. im. Wł. Syrokomli
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Dni Polskie w Wilnie

Słonecznie i atrakcji sporo
K ilka uw ag w  związku  

z I  Festynem K u ltury  Polskiej na Litw ie

W poniedziałek już trudno było 
uwierzyć, że mieliśmy tak przepięknie 
rozsłonecznione i rozbarwione wszyst
kimi kolorami majowymi sobotą i nie
dzielą. Były one wypełnione dwudnio
wym Festynem Kultury Polskiej w ra
mach Dni Polskich.

Sobota. Godzina 10.00. Przy Ostrej 
Bramie zebrały się polskie chóry, zespo
ły pieśni i tańca, folklorystyczne z mia
sta i terenu, a także goście z Polski. Wil
nian, którzy zechcieliby stanąć do 
wspólnej modlitwy policzyć można by- 
ło...Zresztą...

Zespoły jakby nieświadome były 
miejsca, w którym się znajdują. Trudno 
je winić. Z Kaplicy Ostrobramskiej, w 
której celebrowano Mszą św., praktycz
nie tylko poszczególne dźwięki docie
rały na ulicą Ostrobramską.

Potem'- pochód w kierunku kate
dry. Miały sią dołączyć wileńskie szko
ły polskie - im. Jana Pawła II, Konar
skiego, Mickiewicza, Syrokomli. Tak sią 
jednak nie stało. Skoro przy temacie, 
smutno sią robi, że nigdy w podobnych 
przedsięwzięciach nie bierze udziału 
Wileńska Szkoła Średnia nr 5. Najstar
sza i w latach powojennych najbardziej 
zasłużona dla polskości w Wilnie. Była 
ona (polskość) w tej szkole w  ciągu dłu
gich lat konsekwentnie zwalczana. Cho
ciażby przez utworzenie klas rosyjskich, 
przez wyrzucenie ze starego gmachu, 
którego nawet ścian najwidoczniej sią 
obawiano. Czasy jednak, na szczęście 
sią zmieniły, mimo to o szkole tej cicho 
podczas imprez polskich.

Na trasie przemarszu - krótki postój 
na Placu Ratuszowym. Niektóre zespo
ły wykorzystują to do pokazania swo
ich umiejętności. Tańczą, śpiewają. Sło
wem, tworzą nastrój. Inne biernie sią 
przypatrują Nie szczędzą ani głosów, 
ani nóg, ani z ogromnym trudem zdo
bytych butów połukniański „Strumyk” 
(brawa szefowi jego panu Wacławowi 
Gudalewiczowi, który przez drogę całą 
tańczył i śpiewał razem ze swoimi pod
opiecznymi), rudziski przesympatyczny 
„Gaik” z Włodzimierzem Saszenką.

Niezrównana była kapela „Wercho- 
wiąnfę” z Bukowiny Tatrzańskiej. 
Wspaniała! Jej głównie zawdzięczamy 
nastrój wesołości na trasie przemarszu. 
Pytani o wrażenia, mówią, że są zachwy
ceni Wilnem. - Ile osób liczy zespół? - 
Około 30 - odpowiadają. - Przyjechało 
nas zaledwie siedem luda. Inni robią 
wiesną - informują. Znaczy to mniej

wiącej tyle, że pracują na roli. Podob
nie jak nasi rodacy. Stąd też taka a nie 
inna frekwencja. Rozumiem ich, zie
mia nie może czekać...;

Tymczasem piąkna góralka i sze
ściu górali donoszą Wilnu, że

Hej, ż Bukowiańskik wiyrchów, 
tatrzańskie widoki 
hej, drugik takik ni ma 
jako świat syroki.
Hej, dyć se Bukowina słynie 
ino za to,
ze trzysta dni zimy 
reśte samo lato...
I już Ogród Bernardyński (ogród 

właśnie, a nie park, jak uporczywie 
zwano ten zakątek podczas festynu. 
Owszem, miał być parkiem po połą
czeniu go z ogrodem Żeligowskiego 
(d. Botaniczny), Zamkowym oraz wą
wozami i wzgórzami Altarii, znajdu
jącymi sią po przeciwległej stronie 
Wilenki, ale Polacy tego nie zdążyli 
zrobić, bo wybuchła wojna).

Z 24 zespołów, które zadeklaro
wały udział, przybyły poza już Wymie
nionymi, „Grzegorzanie”, „Połuknia- 
nie”, „Sużanianki”, „Pierwiosnk ”, 
„Zgoda”, „Kaziuk Wileński”, „B >ro- 
wianka” „Stasiuk” ze  Skfrlan i „Świ
tezianka”. Zrozumiała jest nieobec
ność niektórych - nasycenie kwietnio- 
wo-majowe imprezami, w  których bra
ły udział, kwestia dojazdu (problem!), 
w niedzielą, w Niemenczynie - Festyn 
„Kwiaty Polskie”: Niezrozumiała na
tomiast - nieobecność „Wilii”. Podob
no seniorka polskich zespołów na Li
twie bardzo sią utrudziła podczas po
wrotnej drogi z Druskienik (130 km.!).

Święto jednak przy wymarzonej 
pogodzie, w wymarzonym miejscu 
trwało. Urody tego otoczenia, szcze
gólnie w maju, nie da się opisać. Ze
społy bardzo się Starały. „Wierchowia- 
nie” demonstrowali, co to jest śpiew, 
muzyka i taniec - podhalańskie, kra- 
sane, ozwodne, Sabałowe, wierhowe, 
janosikowe, duhowe i zbójnickie. Jak 
wiosenne kwiaty wysypały na estradę 
w swoich jaskrawych żółtych dresach 
dzieci z warszawskiego „Gongu” - 
wspaniali, utalentowani i pełni rado
ści uczniowie ze wszystkich szkół pod
stawowych całej Ochoty, którymi kie
rują Jacek Kowalczyk i Anną Mike- 
Świder.

Dwoiła się i troiła kawiarnia „Ali
na” na czele ze swoimi szefami pań
stwem Popławskimi. Dania polskie,

obsługa miła i 
mimo warunków 
palowych - bar
dzo sprawna. Ko
lorowe namioty, o 
litewskich bar
wach narodowych 
przyciągały wzrok 
... i miłośników 
książki polskiej.
Nie opodal rozlo
kowali się wileń
scy polscy plasty
cy. Kiedy ten re
portaż był niemal 
gotowy do druku, 
zatelefonował do 
redakcji pan Wła
dysław Ławryno
wicz .szefujący 
naszym mala
rzom, i "powie
dział/ że są  oni 
oburzeni, ponie
waż Wanda 
M ieczkowska z 
Polskiej Galerii 
Artystycznej w 
pewnym momen
cie nakazała im 
opuścić zajmowa
ne miejsca i prze
nieść się pod mur, 
gdzie akurat skła
dowany był wę
giel. Plastycy się 
obrazili i w nie
dzielę udziału w 
imprezie nie wzię
li...

Wincuk - Dominik Kuziniewicz, 
prezentując zespoły, sypał dowcipami 
„z życia wziętymi”. W sumie - wszyst
ko sympatycznie. Ktoś narzekał, że 
reklamy nie było. To nieprawda. W 
gruncie rzeczy tak u nas jest, że tam 
gdzie trzeba, nas najczęściej nie ma. 
Ale to już zupełnie inna kwestia. Swo
ją  jednak drogą, najwyraźniej zabra
kło w Wilnie, na Dni Polskie, dużego, 
kolorowego, przyciągającego wzrok, 
z tekstem litewskim i polskim plaka
tu. Nic dziwnego, że np. trzy panie 

■ Litwinki, stojące na Wielkiej, z zacie
kawieniem pytały, z jakiej okazji Po
lacy idą.

Ogromnej pracy dokonała pani 
Apolonia Skakowska - prezes - dyrek
tor Centrum Kultury Polskiej na Li
twie im. Stanisława Moniuszki, na któ

Kolorowe namioty przyciągały miłośników książki polskiej
Fot. Marian PALUSZKIEWICZ

rej barkach spoczęły sobotnie wystę
py artystyczne I Festynu Polskich Ze
społów i większość dwudniowych 
spraw gospodarczych i organizacyj
nych, bez których impreza nie mogła
by się odbyć.

W niedzielą, przed godz. 13.00 na 
ulicy Dominikańskiej, przed kościo
łem Św. Ducha, gości z Polski - Or
kiestrą Reprezentacyjną Straży Gra
nicznej z Nowego Sącza i kapelą z 
Bukowiny Tatrzańskiej powitał ks. 
mgr Aleksander Drożdż, kapłan, któ
ry przybył z Polski do pracy w wileń
skiej świątyni. Zespoły uczestniczyły 
w Mszy św., którą celebrował i homi
lią wygłosił ksiądz proboszcz parafii 
turgielskiej Józef Aszkiełowicz. Było 
to podwójne świąto - Zesłanie Ducha

Świątego i świąto kościoła, który jest 
Właśnie pod wezwaniem Ducha Świą
tego. Dziąkując gościom z Polski, ks. 
prałat Jan Kashikiewicz powiedział, że 
ich wystąp napełnił świątynią brzmie
niem muzyki dątej, co sią rzadko zda
rza, że spotkały sią wileńskie i tatrzań
skie tradycje. Był ten popis polskich ze
społów w kościele ogromnie wzrusza
jący. Warto było chociażby dlatego zor
ganizować festyn, żeby usłyszeć w tej 
wiekowej piąknej świątyni „Boże, coś 
Polskę”, wiązankę utworów patriotycz
nych z pieśnią Pierwszej Brygady.

O tym, co się działo na ulicach wi
leńskich w ub. niedzielę - w reportażu 
Anny Makowskiej.

Halina JOTKIAŁŁO

Muzyka orkiestr dętych wcale nie musi być poważna
Pokaz musztry paradnej na placu 

Savivaldybes wzbudził największe zain
teresowanie wśród wilnian i gości nasze
go grodu. Orkiestra z Nowego Sącza 
ptzemaszerowała aleją Giedymina na 
miejsce popisów, na czas przemarszu 
*uch na tym odcinku był wstrzymany.

To piękne widowisko jako pierwsza 
zaprezentowała Reprezentacyjna Orkie
stra Dęta Ministerstwa Spraw Wewnętrz

nych RL, której kierownikiem arty
stycznym i dyrygentem jest podpułkow
nik Algirdąs Radzeviczius. Szczegól
ne zainteresowanie wśród widzów 
wzbudziły tańce w wykonaniu dziew
częcej grupy tanecznej towarzyszące 
orkiestrze.

Utwory o walorach patriotyczno - 
historycznych, folklorystycznych za
brzmiały w wykonaniu Orkiestry Stra

ży Granicznej z Nowego Sącza. Wśród 
zebranych zainteresowanie wzbudziły 
stroje gości z Polski* które są połącze
niem tradycyjnego munduru i elemen
tów góralskiego stroju ludowego, a tak
że imponujący wygląd niektórych gó
ralskich instrumentów muzycznych. 
Orkiestra Reprezentacyjna Straży Gra
nicznej (założona w 1956 r.) w swej tra
dycji nawiązuje zarównodo sławnej

Orkiestry 1 Pułku Strzelców Podhalań
skich z okresu przedwojennego, jak i do 
folkloru muzycznego regionu Podhala, 
do „nutek” Górali i Lachów Sądeckich. 
Jestto jedyna z orkiestr typu wojskowe
go w Polsce, która używa tradycyjnych 
instrumentów ludowych: trombit be
skidzkich, dud podhalańskich, „zbyrco- 
ków” - dzwonków pasterskich, góral
skich ciup. Właśnie połączenie tradycyj

n i

Dziewczęca grupa'taneczna Orkiestry Reprezentacyjnej MSW RL
Na podhalańskich instrumentach grają członkowie Orkiestry Reprezentacyj

nej Straży Granicznej z Nowego Sącza - . -

nych instrumentów muzycznych i ludo
wych sprawiało niepowtarzalne wrażenie 
na zebranych, którzy rzęsistymi oklaska
mi wyrażali swój zachwyt

Ciąg dalszy festynu przebiegał w 
Parku Bernardyńskim, gdzie do niedziel
nego spaceru wilnian przygrywała mu
zyka, nadal czynny był kiermasz książki 
polskiej. Wystąpił także zespół góralski 
„Wierchowianie”. Swoimi gawędami 
bawił zebranych Wincuk. Kawiarnia 
„Alina” oferowała zgłodniałym i spra
gnionym swe tradycyjne dania i napoje. 
Indagowani wilnianie byli bardzo zado
woleni z festynu. P. Danuta z dumą 
oświadczyła, żę zrobiła pamiątkowe zdję
cie z chłopakami z orkiestry z Nowego 
Sącza. P. Sabina uważa, że takie imprezy 
są potrzebne. „Bardzo przyjemnie zna
leźć się wśród rodaków. Szkoda jedynie, 
że festyn w Ogrodzie Bernardyńskim 
odbywa się równocześnie z innymi im
prezami polskimi”.

Chciałoby się jeszcze dodać, że z 
wieczora powyższych popisów orkiestr 
dętych, na estradzie Ogrodu Bernardyń
skiego do północy odbywała się dysko
teka. Młodzież również świetnie się tam 
bawiła.

Anna MAKOWSKA 
• Fot.-Marian PALUSZKIEWICZ
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Widmo przekleństwa błąka się po Kalwarii Wileńskiej
„Jutro, na Zielone Świątki, do 

Kalwarii Wileńskiej udadzą się ty
siące ludzi. Większość z nich przy
jeżdża tu co roku. Przed 8 laty, pa
trząc na zanikające gruzy kapli
czek jeszcze wierzyli, że Droga 
Krzyżowa zostanie odbudowana. 
Teraz spotkają ich wysypiska 
śmieci i zniszczone nowe kaplicz
ki.-

Jaka klęska żywiołowa nawie- 
[dzila Kalwarię Wileńską?

I  N o c n a  e k s p lo z ja
 [Pierwszy sekretarz KC Komuni
stycznej Partii Litwy i członek Nad
bałtyckiej Rady Wojskowej Antanas 
ISnieczkus, składając daninę rozpo-. 
[czętej przez N.Chruszczowa kampa
nii niszczenia kościołów, pobłogosła
wił wysadzenie w powietrze Kalwa- 

I Wileńskiej (w Werkach).
Nocą wczesnej wiosny 1963 

[roku załadowane dynamitem cięża
rówki wileńskiego garnizonu skręci- 
Iły do lasu w Werkach. Półgodzinny 
piekielny grzmot dotychczas pamię- 
[tają mieszkańcy wsi Werki.
^ |R a n o  w miejscu byłej Kalwarii 
I wieśniacy znaleźli tylko kilka cegieł. 
[Już tej samej nocy pracownicy gospo
darki komunalnej Wilna wszystkie 
części kaplic z XVII wieku wywieź- 

na wysypisko śmieci.
Dostrzega się rękę diabla

Rozpoczęte przed 8 laty prace 
przy odbudowie Kalwarii w We
rkach utkwiły w martwym punkcie 

powodu biurokratycznych ustaw, 
waśni między władzami kościelny
mi, księżmi i przedsiębiorcami.

Przybyli tu ekstrasensi dostrze
gają czarne jamy zła, nawet rękę dia
bła, wspominają bolesne losy ludzi, 
którzy tu pracowali i przepowiadają 
lieszczęścia.

Z początkiem robót przy odbu
dowie Kalwarii w Werkach, ciężko 
zachorował i zmarł były proboszcz 
tej parafii, jeden z inicjatorów od
budowy Kalwarii Wileńskiej i autor 
książki o Drodze Krzyżowej w We
rkach S.Kiszkis.

ówczesny proboszcz kościoła 
Odnalezienia Krzyża Świętego, kon
tynuator oabudowy Kalwarii J.Bal- 
tuszis nagle zapadł na nieuleczalną 
chorobę i odszedł na zawsze w 1992 
rokjii

Po jego śmierci proboszczem 
został R.Varaneckas. Po diagnozo
waniu szczególnie niebezpiecznej 
choroby, poddał się skomplikowanej 
operacji głowy, po pewnym czasie, 
oskarżony przez hierarchów kościo- 

o machinacje finansowe, ksiądz 
został zesłany do Oran.

Na ciężką chorobę cierpi archi
tekt B.Radavicziute, według której 
projektu odbudowuje się stacje Dro
gi Krzyżowej.

Przed rokiem skierowano do tej 
parafii księdza Kestutisa Latożę. 
Pewnego wieczora księdza odwie
dził jakiś mężczyzna mówiąc: „Je
żeli rozpoczniesz odbudowę Kalwa
rii - też umrzesz”.

Władze otrząsają się 
z odpowiedzialności
We wrześniu 1992 roku na 

mocy uchwały Rady Najwyższej 
założono regionalny' park w We
rkach. Samorząd Wilna musiał po
wołać administrację do zorganizo
wania jego działalności. Funkcjo
nariusze samorządu dotychczas 
nic nie zdziałali. M inisterstwo 
Ochrony Środowiska na początku 
bieżącego roku wystosowało do 
samorządu pism o, ~z prośbą o 
przyśpieszenie utworzenia admi
nistracji. Znowu - żadnego od
dźwięku.

Z obojętności władz skorzysta
ły firmy budowlane. Zaczęły rosnąć 
samowolnie wznoszone budynki. 
Scenariusz jest niezmienny - w po
łowie robót budowlanych podejmu
je się starania o zezwolenia, uzgad
nia projekty.

N a  p a rc e la c h  
t r w a j ą  b u d o w y

Już w 1991 roku zgodnie z pro
jektem architekt S.Domanskiene, Kal
waria w Werkach i otaczający ją  te
ren zaliczono do pierwszej strefy, na 
której zabrania się wszelkich nowych 
budów.

Zamknięta spółka akcyjna „Vika” 
w jakiś sposób potrafiła wykupić par
cele w pobliżu Kalwarii i, nie mając 
ani uzgodnionego projektu, ani ze
zwolenia na budowę, rozpoczęła 
wznoszenie luksusowych will.

Architekci się nie godzą
„Uzgadnianie” już zbudowanych 

will odbywa się gładko: kierownik 
Wileńskiego Terytorialnego Podod
działu Departamentu Ochrony Dóbr 
Kultury V.Puidokas do Ministerstwa 
Ochrony Środowiska wystosował pi
smo, w którym stwierdza się, że wo
bec parcel nabytych przez „Vikę” nie 
należy stosować surowych ograni
czeń. V.Puidokas kieruje się twierdze
niem architekta B.Radavicziute, któ
ra projektowała kaplice Wileńskiej 
Kal warii, że to terytorium nie posiada 
szcżególnej wartości.

Takiemu twierdzeniu zaprzecza 
architekt S.Domanskiene, która jako 
pierwsza opracowywała projekt rezer
watu historii kultury w Werkach. Ar
chitekt uważa, że nie można dogadzać 
pieniężnym interesom firm budowla
nych.

Dyrektor Departamentu Regula
cji Krajobrazu i Różnorodności Bio
logicznej przy Ministerstwie Ochro
ny Środowiska R.Baszkyte jest prze
konana, że zbudowane tam domy nisz
czą środowisko i nie zdobią unikal
nego zespołu architektonicznego. „I 
dzisiaj twierdzimy, że te domy nie 
powinny tam stać, jednak nic nie mo
żemy zrobić. Ostatnie słowo należało 
do architektów” - mówiła R.Baszky- 
te.

Architekt B.Radavicziute zaprze
cza, że została przekupiona. „Gdy roz
poczęło się budownictwo, główny ar
chitekt miasta D.Ruseckas nie do
strzegł wykroczeń - uważał, że 
wszystko było w porządku. Wydano 
wszystkie potrzebne zezwolenia. Na
tomiast biurokraci z Ministerstwa 
Ochrony Środowiska starają się tylko 
zabraniać” - rozważała B.Radavicziu- 
te.
Do Kalwarii - po pieniądze

Po zostawieniu Kalwarii przez 
władze Wilna na pastwę losu, znaleź
li się ludzie rozumiejący, że i święta 
krowa może dawać mleko.

Przewodniczący Funduszu Od
budowy Kalwarii V.Pruszinskas po
wiedział, że w klasztorze przy kościele 
Odnalezienia Świętego Krzyża maga
zynowano przesyłki dobroczynne z 
Zachodu, które później zbywano. 
V.Pruszinkas uważa, iż z księdzem 
R. Varaneckasem rozprawiono się dla
tego, że za dużo widział i wtrącał się 
nie w swoje sprawy.

Czy V.Pruszinskas nie miał przy
padkiem własnych planów biznesu? 
W profilaktorium na terenie Kalwa
rii, które obecnie należy do „Sodry”, 
brat V.Pruszinskasa odnajmował po
mieszczenia. Były proboszcz parafii 
Św. Krzyża R. Varancckas, zachęcany 
przez V. Pruszinskasa, wszelkimi moż
liwymi sposobami starał się, by bu
dynki na Drodze Krzyżowej (wtedy 
jeszcze profilaktorium należące do 
firmy „Status”) przypadły parafii 
Ś w. Krzyża.

Zdawałoby się, cel jest wzniosły 
- zamiast nich należałoby budować 
kaplice. Nasuwa się jednak pytanie: 
Dlaczego usiłuje się sztucznie spowo
dować skandal o profilaktorium, gdy 
pełno jeszcze nie odbudowanych ka
plic w innych, niezabudowanych miej
scach parku w Werkach?

Kościół został dłużny?
Główny architekt Instytutu Odno

wy Zabytków A.Pilipaitis twierdzi', że

kościół Odnalezienia Świętego Krzy
ża jest im dłużny 8 tysięcy litów. Za
stępca administratora kurii archidie
cezjalnej DJuozenas jest przekonany, 
że instytutowi zadłużył się Fundusz 
Odbudowy Kalwarii. Były proboszcz 
parafii Kalwaria R.Varancckas mówił, 
że płacił też architektowi B.Radavi- 
cziute, według której projektu odbu
dowuje się stacje Drogi Krzyżowej.

Obecnie wszystko zaplątało się w 
pajęczynach ambicji i pieniędzy. A.Pi
lipaitis mówił, że B.Radavicziutc, po
dejmując pracę w archiwum*- nie 
zwróciła materiału historiograficzne- 
go o Kalwarii Wileńskiej. „Musiała 
to zrobić, była bowiem naszą pracow- 
niczką i otrzymywała z instytutu po
bory. Teraz unikalny materiał pewne
go dnia może się znaleźć na śmietni
ku” - rozważał A.Pilipaitis.

B.Radavicziute uważa, że władze 
Instytutu Odnowy Zabytków chcą 
wykorzystać zebrany przez nią mate
riał, a jej pokażą figę.”Pracują tam 
oszuści” - powiedziała B.Radavicziu- 
te.

Znaleziono 
przedsiębiorcę w USA

Były proboszcz kościoła Odnale
zienia Świętego Krzyża J.Baltuszis 
zaczął odbudowywać kaplice Kalwa
rii wyłącznie z ofiar wiernych. Ksiądz 
zakupił niemało materiałów budow
lanych, założono fundamenty kilku 
kaplic.

Ksiądz R.Varaneckas, którego 
skierowano do tego kościoła po śmier
ci J.Baltuszisa, zainteresował po
szczególnych przedsiębiorców ideą 
szybkiej odbudowy Kalwarii. Założo
no Fundusz Odbudowy Kalwarii. Jego 
przewodniczący przedsiębiorca 
V.Pruszinskas zaproponował probosz
czowi zaciągnięcie pożyczki od przed
siębiorcy litewskiego pochodzenia z 
Ameryki Alfredasa Pusarauskasa.

W dniu 14 października 1994 
roku A.Pusarauskas i proboszcz R. Va- 
raneckas, reprezentujący parafię Kal
warii Wileńskiej, podpisali umowę. 
Zgodnie z nią amerykański przedsię
biorca udziela na odbudowę kaplic 
Kalwarii 120 tys. dolarów USA. Ów
czesny proboszcz parafii Kalwarii 
Wileńskiej R. Varaneckas zobowiązu
je się do zwrócenia wszystkich pie
niędzy do 14 października 1997 roku. 
W razie zmiany proboszcza, jak prze
widuje umowa, pożyczkę powinien 
zwrócić inny proboszcz, kierujący w 
tym czasie parafią.

W ciągu kilku lat wykorzystano 
70 tys. dolarów USA.
Ksiądz nie usłuchał władz

Wiosną 1995 roku proboszcz 
R.Varaneckas w Biurze Inwentaryza
cji zarejestrował budynki Instytutu 
Helmintologii, znajdujące się w po
bliżu kościoła, jako własność parafii 
Św. Krzyża. Ksiądz przedstawił kopię 
zaświadczenia służby administratora 
Archidiecezji Wileńskiej, potwierdza
jącą, że wszystkie budynki Instytutu 
Helmintologii „są na bilansie kurii 
Archidiecezji Wileńskiej”.

Litewski Instytut Weterynarii, 
zgodnie z ustawą głoszącą, że budyn
ki należące do Ministerstwa Oświaty 
i Nauki nie mogą być prywatyzowa
ne, zażądał odwołania rejestracji.

Administrator Archidiecezji Wi
leńskiej biskup J.Tunaitis odwołał 
podpisane przez siebie zaświadczenie 
i oświadczył, że formularz zaświad
czenia został sfałszowany, a jego pod
pis uzyskano drogą podstępu. Trzeba 
było, żeby i proboszcz parafii 
Św.Krzyża zrzekł się budynków na
leżących do Instytutu Helmintologii. 
Tymczasem proboszcz, twierdząc, że 
ziemia ta należy do kościoła, odmó
wił posłuszeństwa biskupowi i podpi
sania odpowiedniego pisma.

Nieposłusznego - 
do Oran

Zastępca administratora kurii ar- 
. chidiecezjalnej DJuozenas powie- 
j dział, że kościół nie miał ani jurydycz

nego, ani moralnego prawa przejęcia 
wszystkich budynków przy drodze 
Św.Krzyża.

W tym samym dniu biskup zawie
sił jurysdykcję proboszcza R. Varanec- 
kasa i mianował nowego administra
tora - księdza K.Kindurisa. Właśnie 
on podpisał potrzebne Biuru Inwen
taryzacji pismo. Ksiądz R.Varaneckas 
zesłany do Oran.

Chociaż rada parafialna pisała 
prośby o odwołaniu decyzji do arcy
biskupa metropolity wileńskiego 
AJ.Baczkisa, biskup był nieugięty. 
Proboszczem parafii Odnalezienia 
Św.Krzyża został K.Latoża.

Jednak po skierowaniu księdza 
R.Varaneckasa do innej parafii, do 
administratora Archidiecezji Wileń
skiej biskupa J.Tunaitisa dotarły 
wiadomości, po których spotkał go 
szok.
Biskupi trafili do pułapki

Ksiądz R. Varaneckas przysłał pi
smo arcybiskupowi metropolicie 
AJ.Baczkisowi, którym wspominał, 
że parafia została dłużna 70 tys. dola
rów USA amerykańskiemu przedsię
biorcy A.Pusarauskasowi. Pozostałe z 
pożyczki pieniądze (50 tys. dolarów 
USA), nie wykorzystane na odbudo
wę kaplic R. Varaneckas zwrócił A.Pu
sarauskasowi.

Biskup J/Tunaitis twierdził dzien
nikowi „Lietuvos rytas”, że o pożycz
ce zaciągniętej przez księdza R.Vara- 
neckasa dowiedział się tylko, gdy 
przenoszono.go do innej parafii. Do 
tego czasu uważano, że kaplice od
budowuje się z ofiar. Biskup J.Tuna
itis nie zezwolił księdzu na zaciągnię
cie pożyczki w imieniu parafii.

Nie zaprzecza temu też ksiądz 
R.Varaneckas: „Z parafii Odnalezie
nia Św.Krzyża zostałem przeniesiony 
nie z powodtrpieniędzy. Kuria dowie
działa się o pieniądzach po zesłaniu 
mnie do Oran”.

Nowy proboszcz kościoła Odna
lezienia Św.Krzyża K.Latoża, przyj
mując parafię,oświadczył, że nie bę
dzie gwarantem zwrotu tej pożyczki. 
Biskup J.Ttinaitis stanowisko kościo
ła skomentował następująco: ta po
życzka - to prywatna sprawa księdza 
R.Varaneckasa. On pożyczał - niech 
on .oddaje.

Domaga się 
zwrotu pożyczki

16 sierpnia 1996 roku amerykań
ski przedsiębiorca A.Pusarauskas 
przysłał biskupowi J.Tunaitisowi fak- 
sogram. Przedsiębiorca domagał się 
jak najszybszego zwrotu długu. A.Pu- 
sarauskas twierdził, że pieniądze po
życzał nie księdzu R.Varaneckasowi, 
lecz parafii Odnalezienia Świętego 
Krzyża Kalwarii Wileńskiej. Uważa, 
że świadczy o tym podpisana umowa.

Na potwierdzenie swych poważ
nych zamiarów, A.Pusarauskas upo
ważnił do reprezentowania jego inte
resów w sądzie przewodniczącego 
Funduszu Odbudowy Kalwarii V.Pru
szinskasa. A.Pusarauskas chce odzy
skać dług do Iipca 1997 roku.

V.Pruszinskas powiedział dzienni
kowi „Lietuvos rytas”, że już konsulto
wał się ze swym adwokatem i, jak uwa
ża, przedsiębiorca z Ameryki powinien 
wygrać sprawę bez większego trudu.
Afera czy szantaż księdza?

W jaki sposób ksiądz R.Varanec- 
kas obiecywał zwrócić amerykań
skiemu przedsiębiorcy dług w wyso
kości 120 tys. dolarów USA? Prze
wodniczący Funduszu Odbudowy 
Kalwarii V.Pruszinskas powiedział 
dziennikowi „Lietuvos rytas”, że z 
księdzem R.Varaneckasem opraco
wali biznes-plan. Przewidziano, że 
ksiądz R.Varaneckas zbierze środki 
z ofiar Litwinów zamieszkałych za 
granicą.

V.Pruszinskas opowiedział o na
stępującym scenariuszu: R.Varanec- 
kas, powiedzmy, udaje się do Francji 
i w jakimkolwiek wiejskim kościele 
odprawia mszę. Rozczuleni francuscy 
Litwini „zasypują” księdza z Litwy

pieniędzmi. Kilka podróży turystycz
nych i długu w wysokości 120 tys. 
dolarów USA już nie ma.

Każdy cokolwiek znający się na 
ekonomice i psychologii Litwinów za 
granicą człowiek uznałby taki biznes- 
plan za absurdalny. Jednak przedsię-| 
biorcę z Ameryki A.Pusarauskasa 
udało się przekonać.

Ksiądz R.Varaneckas, zapytany] 
jak zamierzał zwrócić dług, powie-l 
dział: „Może nie trzeba byłoby tycm 
pieniędzy zwracać. W kurii powie-l 
dziano: jeżeli będę pracował, o dług] 
nie będą się jeszcze upominać. A te
raz niech kuria zwraca, ponieważ 
umowę zawarto w imieniu parafii”. I

Zastępca administratora kurii ar-1 
chidiecezjalnej DJuozenas określił 
księdza R.Varaneckasa jako „drugie
go Jakutisa”.

Biskup J.Tunaitis powiedział 
dziennikowi „Lietuvos rytas”, że oso
biście chce spotkać się z przedsiębior
cą z Ameryki A.Pusarauskasem i 
przekonać się, że pieniądze napraw
dę zostały pożyczone.
Dynamit został w sercach

Przed 34 laty Kalwarię Wileńską 
zaczęli niszczyć sowieccy żołnierze. 
Dzisiaj odbudowane kaplice rujnuje 
się własnoręcznie: przez rozbite da
chówki przecieka woda, odpada tynk, 
nie nadąża się ze ścieraniem napisów 
na murach.

Pozostawiony bez opieki regio
nalny park w Werkach tonie w śmie
ciach.

Obecny proboszcz kościoła Od
nalezienia Świętego Krzyża lCLato- 
ża twierdził dziennikowi „Lietuvos ry
tas”, że prace przy odbudowie kaplic 
stanęły z braku pieniędzy. Jednak pro
boszcz nie zamierza iść drogą po
przednika i nie zaciągnie kredytów. 
„Będziemy żyć z tego, co mamy” - 
powiedział ksiądz K-Latoża.

Były główny architekt Wilna 
D.Ruseckas uważa, że odbudowy ka
plic chętnie podjęłyby się bogate fir
my. Nie kosztowałoby to kościół ani 
centa. D.Ruseckas chce odbudować 
jedną kaplicę własnym kosztem. We
dług obliczeń K.Latoży, odbudowa 
jednej kaplicy kosztowałaby średnio 
około 60 tys. litów. D.Ruseckas twier
dzi, że nie korzystając z usług drogich 
firm budowlanych, na odbudowę jed
nej kaplicy wystarczyłoby 12 tys. li
tów. Roboty budowlane, jeżeli nie 
sprzeciwią się temu władze kościel
ne, zamierza on rozpocząć już w bie
żącym roku.

Kierownik wydziału ochrony za
bytków, A.Guczas twierdzi, że samo
rząd w żaden sposób „nie wysupła’* 
środków na odbudowę Kalwarii 
„Obecnie jedyną realną drogę odbu
dowy Kalwarii jest prywatna inicjaty
wa zamożnych ludzi” - powiedział 
A.Guczas.
Pośpieszono z odbudową?

Niektórzy architekci uważają, że 
kaplice zaczęto odbudowywać przed
wcześnie. Architekt D.Ruseckas 
twierdzi, że przede wszystkim nale
żało zacząć kształować przestrzeń 
urbanistyczną. „Po dwóch latach, gdy 
powstanie tu seminarium duchowne, 
zadba się też o Kalwarię Wileńską. Na 
razie Kalwarię otacza sławetna wieś 
Bołtupie, internat dla dzieci, ogrody 
zespołowe - świętości tu nie znaj
dziesz nawet w dzień ze świecą” - 
mówił D.Ruseckas.

Główny architekt Instytutu Odno
wy Zabytków A.Pilipaitis; widząc 
niszczone kaplice, również przyznał, 
że prace przy odbudowie rozpoczęto 
przedwcześnie.

Jednak proboszcz parafii Odna
lezienia Św.Krzyża K.Latoża wierzy, 
że ludzie nie zawsze będą wandala
mi. „Mury Starówki też szpecą napi
sy, lecz nie jest to powodem do od
kładania prac restauratorsk ich” - mó
wił ksiądz.”

Algis PETRULIS 
„Lietuvos rytas” 

________________ 17 maja 1997 r.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Wróżba to przekleństwo
Na początku lat 90 ulica Buchen- 

waldczyków w Zabrzu „przodowała" w 
statystykach policyjnych. Cyganów z 
całego kraju przybywało z dnia na dzień. 
Dochodziło do konfliktów z Polakami.

Dziś ulica Buchenwaldczyków 
przypomina getto. Cyganie zajmują 
mieszkania nielegalnie. Tradycyjnym 
zwyczajem wylegują się na krzesłach 
przed bramami kamienic. Cyganki za 
dnia pracują na mężów handlując firan
kami. Opuszczone dzieci szukają wła
snych rozrywek.

W bramach kamienic wyczuwalny 
zapach moczu. Dla cygańskich lokato
rów puste mieszkanie służy za śmietnik 
i ubikację.

Na Buchenwaldczyków rzadko 
zagląda przeciętny mieszkaniec Zabrza. 
Od czasu do czasu porządek przycho
dzą zrobić skini i szalikowcy w imię 
walki o czystą rasę. Nikt nie ukrywa an
typatii. „Cyganie to ch...”, zabrzański 
rasista wyskrobał koślawym pismem. 
Na Buchenwaldczyków jakby dla prze
strogi zlokalizowano klinikę chirurgii 
szczękowej. - Nie mamy tak wiele zgło
szeń - przyznają lekarze. - Przyzwycza
iliśmy się do tego, że na dyżurach może 
coś komuś zginąć. Że nie będzie samo
chodu po zakończeniu pracy. Czasem 
wybiją nam szybę.

Szyby nie wprawię
Teresa mieszka z  bratem, ojcem i 

swym mężem. Niedawno ktoś rzucił ka
mieniem w okno. Nie będzie wprawiała 
szyby. Tak postanowiła. W ten spqsób 
da okazję, by zaraz przyszli i wybili 
kolejną. Jej brat Józef mieszkał trzy uli
ce dalej. Nocą przyszli skini i zdemolo
wali mu mieszkanie. Powiedzieli, że 
wrócą. Józef nie płacił za mieszkanie, 
ale to nie powód, by ktoś je  demolował, 
przyznaje. Brat ze szwagrem przyszli z 
pomocą. Skini dali im radę. Pobili szwa
gra i brata. Teresa mówi, że wojna ze 
skinami ciągnie sięjuż cztery lata. Siła 
to grupa. Cyganie chodzą grupą, inaczej 
człowiek nie przejdzie spokojnie.

- My się urodzili w Polsce, mamy 
takie same prawa. W każdym narodzie 
są czarne owce i u nas też się trafiają 
tacy, co kradną, zabijają, oszukują Dla 
Polaka Cygan ma dużo dzieci, kradnie, 
zaczepia ludzi na ulicy, bo chce wróżyć. 
A przecież tak samo i u  was są źli lu
dzie. My jesteśmy biednym narodem, 
bez państwa i bogactwa - mówi Józef. 
Za chwilę, nie przerywając: - Jesteśmy 
z biednych Cyganów, moja matka 25 lat 
pracowała w polskim zakładzie, miała 
rentę i opiekę państwową. Nie mamy 
złota, żadnego bogactwa. Ledwo pisać 
umiemy. Matka była poczciwa kobieta. 
Nam się w życiu nie powiodło, bo czło
wiek próbował chodzić krętymi ścież
kami, bieda go do tego zmusiła.

Bez państwa
- Cyganie powinni być pod Ochro

ną, Nie mamy swego państwa. Ci, co 
przyszli z Rumunii, psują nam opinię - 
mówi Zbyszek, cygański prorok. - Dzie
ci sadzają na betonie, żebrają, przywo

żą rekwizyty, jakieś kartki, na których 
wypisują fałszywe opowieści. To się 
Bogu nie podoba. Zbyszek został zie
lonoświątkowcem. Jest dwa lata po 
chrzcie.

- Uwierzyłem w Boga, przez bia
łego brata Rolanda, który mieszka w 
Bystrzycy. Pomógł mi, rozmawiał ze 
mną, gdy byłem w więzieniu - opo
wiada bijąc się w piersi dla potwier
dzenia słuszności wybranej drogi. - 
Byłem w Bystrzycy, gdzie spłynęły na

mnie łaski Boga... Teraz Bystrzyca od
nowiona. Policja nie przychodzi. Tam 
znajduje się zbór cygańskich zielono
świątkowców. Zmienili się.

Brat Zbyszek postanowił przyje
chać i głosić ewangelię u swoich w Za
brzu. Chce, by na Buchenwaldczyków 
było tak jak w Bystrzycy. Pokój i mi
łość między ludźmi. Cyganie chcą te
raz uczciwie żyć. Trzeba dać przykład.

Rodzina Zbyszka zrozumiała to. 
Jego brat gra na gitarze pobożne pie
śni. Dzieci próbująśpiewać ze śpiew
ników. Chociaż o nim pobratymcy 
mówili, że postradał zmysły. Czyta Bi
blię, zerwał z nałogami. Syn siostry 
szykuje się do chrztu w Gliwicach. 
Mąż siostrzenicy poczuł moc bożą.

Teraz dopiero wszystkim się oczy 
otworzyły. Cyganie rezygnują ze swo
ich dotychczasowych nawyków. Nie 
wolno wróżyć, to przekleństwo. Nie 
ma błogosławieństwa bożego na szczę
ście. Wszystko, co opofriada Cygan
ka, to oszustwo. Cyganka naciąga 
uczciwych ludzi, a to się Bogu nie po
doba.

Cyganie chcą wysyłać dzieci do 
szkoły. Żeby umiały się podpisać. 
Żeby wiedziały, jak rozmawiać ze ski
nem. - Bóg działa i chce, by ludzie byli 
inni. Kiedyś byłem pierwszym prze
śladowcą Chrystusa. Śmiałem się z 
tego, co ksiądz gada w kościele. Dla 
mnie Bóg był figurą z drewna i gipsu. 
Przez 12 lat byłem nawiedzony przez 
szatana - wspomina Zbyszek.

Cygański prorok przyszedł na 
świat w Czarnym Dunajcu. Rodzice 
wcześnie zmarli. Mama, gdy miał 11 
lat. Został z siostrą i bratem. Musiał 
sobie radzić. Tyle umie, co podpisać 
się i przeczytać. Kradł, włóczył się, po
dobało mu się takie życie. Cyganowi 
nigdy nie wieje^wiatr w oczy.

Saksy nadal modne
Bóg kocha i miłuje skina. - Cy

ganowi w Bystrzycy Bóg dał zdrowie 
i powiedział: żyj uczciwie. Jeśli spo
tkam skina, powiem mu: modlimy się 
za ciebie, żeby różnic między ludźmi 
nie było. Bóg stworzył każdego czło
wieka, i Cygana, i skina - mówi z prze
konaniem. Niedawno był w supermar
kecie. Chciał zrobić dobry uczynek. 
Podał koszyk białej pani. Ktoś powie
dział, poszedł won Cyganie. Ale lu
dzie są uczciwi, modli się za nich.

Kiny idą
- Mieszkam z Cyganką, mam z 

nią ślub, co jeszcze - Andrzej pokazu
je  na twarz pociętą świeżymi blizna
mi. Wczoraj był mecz. Przeszli szali
kowcy. - Zielona kurtka, flaga naro
dowa na rękawie, sam nie wie jeden z 
drugim, skąd on pochodzi. Bo on Po
lak, powie, a ja  gorszy - coraz bardziej 
zdenerwowany. - Moja córka trzylet
nia opowiada: kiny, kiny idą, chować 
się. Żyjemy jak w rezerwacie. Dzieci 
boją się wyjść na ulicę.

Andrzej urodził się na ul. Opol
skiej, gdzie Cyganie od zawsze miesz
kali. Przyzwyczaił się do nich. Niekie
dy Polak gorszy od Cygana. - Skini 
mieli niedawno zjazd, bo oni chrzczą 
Hitlera. Szykują się na czarnych. Bo 
jak mówią, biała siła potrzebuje czar
nych - stwierdza z niepokojem. - Mnó
stwo tu pustostanów - wtrąca jego cy
gańska żona do tej pory milcząca. - Pil
nujemy mieszkania dla swoich, jakby 
się co stało.

Poza prawem
- Cyganie nie rozumieją słowa 

„prawo”, postępują według własnej 
moralności - stwierdzają pracownicy 
zabrzańskiego Zakładu Budownictwa 
Komunalnego. - Wprowadzili się nie
legalnie, chroniłoich prawo. Dzisiaj 
mają wyroki eksmisyjne, ale i tak nie 
można ich wyprowadzić.

- Były bitwy Cyganów ze skina
mi, ale ustały - stwierdza Wawrzyniec 
Chrapusta, komendant rejonowy po
licji w Zabrzu. - Exodus cygański za
czął się na początku lat 90. Przy
jeżdżali z Bystrzycy Kłodzkiej i Sta
rego Sącza do swoich pobratymców. 
Większość zajęła mieszkania niele
galnie.

Był to poważny problem dla 
władz miasta. Próbowały one integro
wać'obie społeczności organizując 
cykl spotkań. Otwarto nawet klasę in
tegracyjną dla dzieci cygańskich. - Ale 
Cygan jak to Cygan. Jeden do drugie
go podobny jak dwie krople wody. Nie 
chce mu się nic robić. Wszyscy nazy
wają się Mirga, wszyscy są prezesami 
Związku Romów. Nikomu się nie chce 
pracować. Cygan to wędrownik. Dziś 
tu, jutro gdzie indziej. Daleki jestem 
od stereotypów, bo i w tym narodzie 
są wartościowi ludzie - dodaje Chra
pusta.

Renata CIUS 
„Trybuna Śląska"

Porażeni w lesie
Przez półtorej doby lekarze ze szpi

tala w Kamiennej Górze (Jeleniogór
skie) walczyli o życie dwóch nastolat
ków, porażonych i ciężko poparzonych 
prądem z zerwanego przewodu linii

-  wysokiego napięcia. 17-letniemu Jarko
wi i 18-letniemu Piotrkowi lekarze mu
sieli amputować zwęglone nogi. Wczo
raj po południu okaleczeni, ale już przy
tomni pacjenci zostali przetransporto
wani helikopterem na oddział oparzeń

- szpitala w Siemianowicach.
W ciepły majowy wieczór trzech 

\  nastolatków wracało ze spaceru po le
sie. Słońce już zaszło, wokół powoli 

..'Źapadały ciemności.
- Schodziliśmy z górki. Ja szedłem 

jh-przodem, Jarek i Piotrek trochę za mną 
jj? - opowiada 18-letni Andrzej Żyła. - 

Nagle zobaczyłem, że coś wisi tuż nad

ziemią. Przeskoczyłem to, ale gdy do
tknąłem ziemi poraził mnie prąd. Upa
dłem. Kiedy się ocknąłem, zobaczy
łem, że Jarek i Piotr leżą na kablu. Palą 
się. Odciągnąłem jednego, potem dru
giego. I wtedy znów mnie poraziło. 
Niewiele pamiętam. Wiem tylko, że 
nagle wokół nas pojawiło się mnóstwo 
ludzi.

Andrzej miał najwięcej szczęścia 
z całej trójki: z wypadku wyszedł nie
mal bez szwanku, ma tylko trochę po
parzoną dłoń. Jego koledzy zostaną 
kalekami do końca życia.

- Obaj chłopcy trafili do nas nie
przytomni, w głębokim wstrząsie. 
Mieli zwęglone podudzia i stopy. 
Musieliśmy im amputować nogi do 
wysokości ud. Jarek ma dodatkowo 
mocno poparzone ręce, a Piotr -- gło

wę. Obaj mają poparzone brzuchy i 
klatki piersiowe - mówi ordynator 
Marek Kruczek ze szpitala w Kamien
nej Górze.

Przez półtorej doby lekarze z ka
miennogórskiego szpitala walczyli o 
ich życie.

- Stan obu pacjentów trochę się 
poprawił. Chłopcy są już przytomni, 
jednak nadal istnieje zagrożenie ży
cia - mówi dr Kruczek. - Czy zdają 
sobie sprawę z tego, co się stało? 
Trudno powiedzieć. Są oszołomieni 
lekami przeciwbólowymi i uspokaja
jącymi.

Przewód energetyczny linii wy
sokiego napięcia zerwał sid na skutek 
pęknięcia izolatora. Do tragedii doszło 
w pobliżu ulicy Krzeszowskicj w Ka
miennej Górze.

Beata TURSKA 
. . „Super Exprcss”

Na truskawki do Niemiec, na wi
nogrona do Francji, do opieki nad 
dziećmi na Wyspy Brytyjskie, na bu
dowy do Grecji - to najczęściej wy
bierane przez Polaków miejsca na 
saksy. Mimo przeobrażeń ustrojo
wych wyjazdy na szybki i atrakcyj
ny zarobek za granicę ciągle cieszą 
się wielką popularnością.

Za granicę wyjeżdża rocznie do 
pracy ponad 700.000 Polaków. Jed
nak mniej niż połowa, bo tylko
220.000, udaje się tam legalnie. Le
galnie najwięcej Polaków pracuje w 
Niemczech - 212.000. Większość z 
nich to pracownicy sezonowi, pra
wie 30.000 ma dłuższe kontrakty. 
Resztę stanowią studenci i ci, któ
rzy przy okazji zarobku podnoszą 
znajomość języka obcego. 3.500 
Polaków w yjechało legalnie do 
Francji, kilkuset naszych rodaków 
szukało szczęścia w Szwajcarii, Bel
gii i Holandii. Do pracy za granicę 
wyjechało w  ubiegłym roku legal
nie o 22 procent więcej Polaków niż 
w  1995 roku. Saksy to dla większo
ści idealna możliwość szybkiego i 
pewnego zarobku. Miesięczna opie
ka nad dzieckiem w  Anglii, to po 
przeliczeniu wypłata rzędu 2.500 
złotych, trzy tygodnie pracy na wi

nobraniu we francuskiej Bretanii to 
około 1.800 złotych w kieszeni. 
Wszystkie okazje przebija jednak pra
ca na budowie w  Grecji, gdzie w dwa 
miesiące zarobić można prawie 6.000 
złotych. Te atrakcyjne oferty są jed
nak w większości pracą nielegalną. 
Jak podaje Krajowy Urząd Pracy na 
czarno w samych tylko Niemczech 
dorabia 500.000(1) Polaków. Z tego 
prosty rachunek, iż na saksach dora
bia sobie jeden na 20 aktywnych za
wodowo Polaków. Najczęściej na sak
sy wyjeżdżają studenci, którzy biorą 
na uczelniach urlopy dziekańskie i 
znikają z kraju, nawet i na dwa lata. 
Władze szkół wyższych dają się na
brać na zdrowotne i rodzinne proble
my polskich żaków i bez problemu 
podpisują stosowne dokumenty. Pol
ska jest atrakcyjnym terenem, szcze
gólnie dla przyjezdnych ze Wscho
du. Rocznie pracuje u  nas około
150.000 osób, z tego legalnie jednak 
tylko 10 procent. Najwięcej pracuje 
u  nas Ukraińców, wielu jest Wiet
namczyków i Rosjan. Francuzi mogą 
odrabiać w  naszym kraju zastępczą 
służbę wojskową. Interesy prowadzą 
u nas Niemcy, Amerykanie i Chiń
czycy.

„Głos Wielkopolski”

Nie chcę być ofiarą prowokacji
N igdy s ię  nie ukrywałem  - 

twierdzi w  wywiadzie zamieszczo
nym  przez „G azetę W yborczą” 
Siergiej Stankiewicz, były dorad
ca polityczny Borysa Jelcyna, za
trzymany przez polską policję na 
miesiąc w  areszcie na podstawie 
listu gończego Interpolu.

Nie chcę jechać do Moskwy 
po to, aby ułatwić komuś rozpra
wienie się ze m ną bez sądu i żeby 
stać się ofiarą prowokacji i przemo
cy - powiedział Stankiewicz, zapy
tany, czy jest gotów stanąć przed 
sądem w Moskwie. Pojechałbym 
tylko po to, by wziąć udział w  spra
wiedliwym osądzeniu mojej spra-

Niebezpieczna pielgrzymka
Zbliżająca się wizyta papieża 

Jana Pawła II w Polsce może być 
niebezpieczniejsza od wszystkich 
dotychczasowych. Służby odpowie
dzialne za jej zabezpieczenie biorą 
pod uwagę każdą ewentualność, 
łącznie z możliwością zamachu na 
życie Ojca Świętego - pisze dziś 
„Rzeczpospolita”. Według nieofi
cjalnych doniesień służby te otrzy
mały sygnały o planowanych eksce
sach, które mogą zakłócić przebieg 
wizyty - dodaje gazeta.

Jak podaje publicystka „Rz”, 
Anna Marszałek, UOP zdobył ope-

Wybielanie Bieruta
W prow adzona do Internetu 

przez Kancelarię Prezydenta bio
grafia Bolesława Bieruta jest nie
pełna. Ukrywając niewygodne dla 
Bieruta fakty, Kancelaria wybiela 
go - pisze „Życie” . Dziennik, opie
rając s ię  na opinii historyków, 
twierdzi m.in., że Bierut urodził się 
pod Lublinem na obszarze zaboru 
rosyjskiego, a nie, jak podano w 
biografii, zaboru austriackiego.

„Życie” podważa też praw
dziw ość inform acji, że Bierut 
chcąc pomóc Powstaniu Warszaw
skiemu rozmawiał ze Stanisławem

wy-dodał.
Pytany przez dziennikarzy 

„GW” i TVP, czy na podstawie zna
nych mu dokumentów może odpo
wiedzieć na pytanie, czy w 1981 r. 
ZSRR szykował inwazję na Polskę, 
Stankiewicz odparł: „Realnego za
grożenia inwazją nie było. Nie było 
też żadnych przygotowań. Ale bar
dzo silny nacisk polityczny na przy
wódców polskich mógł sprawić, że 
z  psychologicznego punktu widzenia 
mogli oni uwierzyć, że przygotowa
nia do inwazji są w toku”. Szczegóły 
w wywiadzie zaty t „Nigdy się nie 
ukrywałem”.

(PAP)

racyjną informację, że skrajne orga
nizacje lewicowe i anarchistyczne wy
słały do gejów i lesbijek w Niemczech 
zaproszenia, by przyjechali do Wro
cławia, gdzie mieliby urządzić anty- 
klerykalne i antypapieskie marsze, 
wiece czy happeningi. W zabezpie
czaniu pielgrzymki weźmie udział 
ponad 21 tys. policjantów, kilkuset 
oficerów BOR oraz kilka tysięcy po
rządkowych i pracowników różnych 
służb, m.in.medycznych i technicz
nych - informuje „Rz” w publikacji 
„Przewidzieć nieprzewidziane”.

(PAP)

Mikołajczykiem, premierem rządu 
polskiego w Londynie. „Zaskakują
ce są te rozmowy, o których nikt ni
gdy nie słyszał” - przekazuje gazeta 
opinię prof. Holzera. Decyzja o 
w sparciu powstańców warszaw
skich w ogóle bowiem nie zależała 
od Bieruta, tylko od Stalina - doda
je  redakcja „Ż”. Jeśli Kancelaria 
Prezydenta odkryła takie źródła, to 
byłyby to zupełnie nowe materiały - 
to stwierdzenia zawarte w publika
cji zatyt. „Wybielanie Bieruta”.

(PAP) -
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Kurierem
•  Liczba bezrobotnych w Polsce 

w końcu kwietnia w porównaniu z 
marcem spadla o 104 tys. i wynosiła 
blisko 2 min 132 tys. Stopa bezrobocia 
wynosiła w kwietniu 12,4 proc. - poin
formował minister pracy Tadeusz Zie
liński. W kwietniu spadek bezrobocia 
odnotowano we wszystkich wojewódz
twach. Prawa do zasiłku nie posiadało 
1 min 104 tys. osób, czyli blisko 52 
proc. ogółu zarejestrowanych bezro-

. botnych. Według ministra mamy do 
czynienia ?e stalą tendencją spadku 
bezrobocia. Kwietniowy spadek bez
robocia nastąpił m.in, na skutek male
jącej liczby bezrobotnych zwolnionych 
w ramach zwolnień grupowych, odno
towano też dalszy spadek liczby bez
robotnych zamieszkałych na wsi, wzro
sła też liczba oferowanych miejsc pra

scy.
•  Co najmniej 340 mieszkańców 

Sąćhąlinu, na rosyjskim Dalekim 
Wschodzie, trafiło do szpitali z obja
wami wirusowego zapalenia wątroby 
po wypiciu wody z kranu. Według 
Galiny Łazikowej z rosyjskiego resor
tu zdrowia, wirus zapalenia wątroby 
typu A zaatakował osoby, któreplly 
nie przegotowaną wodę z kranu. Agen
cja Interfaz, powołując się na lokal
nych epidemiologów, sugeruję, że ska-

‘ żenie spowodowała miejscowa jednost
ka wojskowa, odprowadzająca nieczy
stości do rzeki, z której czerpią wodę 
lokalne wodociągi.

•  Francuski prezydent Jacqucs 
Chirac, który w niedzielę spotkał się 
w Moskwie z prezydentem Rosji Bo
rysem Jelcynem, określił porozumienie 
zawarte w środę w Moskwie między 
NATO. ą Rosją jako „wielkie zwycię
stwo Rosji i osobiste zwycięstwo Bo
rysa Jelcyna}*. Chirac przed odlotem 
do Paryża wyraził uznanie dla. Jelcy
na, który - jak powiedział - „potrafił 
potwierdzić interesy Rosji, wielkiego 
mocarstwa, i konieczność zapewnienia 
pokoju”* -

• •  Przyjęcie do NATO krajów Eu- 
. ropy Środkowej i Wschodniej Wyma

ga przedstawienia przez rząd USA pla
nu gwarantującego, że Sojusz obroni
łby je przed ewentualną agresją ze 
strony Rosji - uważa znany amerykań
ski historyk Paul Kennedy, autor gło
śnej książki „The Rise and Fali of the 
Great Powers” („Powstanie i upadek 
wielkich mocarstw*!). W zamieszczo
nym na łamach „Los Angeles Times” 
artykule, zatytułowanym „Czy Penta
gon ma plan obrony Polski**, Kennedy 
porównuje plan rozszerzenia NATO 
do traktatu z Locarno i  1925 roku, na 
podstawie którego W.Brytania zobo
wiązała się do obrony granic Francji i 

; Belgii przed Niemcami, ale nie towa- 
rzyszyly temu żadne odpowiednie 
przygotowania militarne. „Kiedy w 10 
iat później Hitler rozkazał wojskom 
niemieckim wkroczenie do Nadrenii, 
Anglia niewiele mogła na to poradzić” 
•^przypomina autor. „Pod wieloma 
względami popełniamy być może ten 
sam błąd** - kontynuuje Kennedy. 
Zwraca uwagę, że chociaż przyjmując 
do NATO nowe kraje, USA i ich so
jusznicy biorą na siebie znacznie 
zwiększone zobowiązania militarne, to 
wydaje się, jakby sztaby wojskowe 
paktu w ogóle nie zdawały sobie z tego 
sprawy. „Warto zapytać Pentagon i 
resztę wojskowego establishmentu Za
chodu, czy rzeczywiście mogą one wy
pełnić te zobowiązania, jeżeli odrodzo
na, nacjonalistyczna Rosja postanowi 
w przyszłości rzucić wyzwanie staus 
quo w Europie** - pisze Kennedy.

•  Złotą Palmę na jubileuszowym 
50. festiwalu filmowym w Cannes 
przyznano ex aequo obrazom „The 
Taste of the Cherry** (Smak wiśni) 
Irańskiego reżysera Abbasa Kirostami 
i Japońskiemu (Umówi „Unagl” (Wę
gorz) Shohei Imamury. Dla 70-lctnic 
go Imamury tegoroczna nagroda jest 
już drugą Złotą Palmą. Pierwszą do
stał w 1983 r. za „Balladę o Naray- 
amie”. Nagrodę specjalną otrzym 
egipski reżyser Yusuf Chahine, który 
zaprezentował film „Al Maj*Ir” (Prze
znaczenie). Wielką nagrodę przyzna
no kanadyjskiemu filmowi „The swe
et Hereafter" Atoma Egoyana. Najlep 
szą aktorką festiwalu uznano Cathy 
Burkę, która wystąpiła w brytyjskim 
filmie „Nil by Mouth” w reżyserii Gar 
ry*ego Oldmana, a najlepszym akto
rem - Seana Penna, który zagrał 
amerykańskim filmie „She*s So Love- 
ły”. Nagrodę dla najlepszego reżysera 
otrzymał Wong Kar-Wal z Tajwanu 
film „Happy Together”.

Rebelia

Demokratyczna Republika Konga
Powstańcze oddziały Laurenta- 

Desire Kabili przemaszerowały w nie
dzielę triumfalnie ulicami Kinszasy, 
pozdrawiane przez mieszkańców. W 
stolicy Zairu powraca spokój. Po
wstańcy opanowali Kinszasę w ciągu 
dwóch dni, prawie bez walki. W nie

dzielę złożyła

ców stolicy, że nie grozi im niebezpie
czeństwo. Na czele wyruszył Deogra- 
tius Bugera, sekretarz generalny So
juszu Sił Demokratycznych na rzecz 
Wyzwolenia Kongo-Zairu (AFDL), 
który ma się spotkać z partiami poli
tycznymi i innymi organizacjami.

Nie wiadomo, kiedy do Kinsza
sy przy by

wałego konfliktu zbrojnego widząc 
szanse na normalizację stosunków w! 
rejonie. Kenia, Tanzania i Ruanda za
powiedziały współpracę z nowymi 
władzami, kierowanymi przez Kabilę. 
Kabila ogłosił się w sobotę szefem 
państwa po zrzeczeniu się władzy 
przez prezydenta Mobutu Sese Seko. 
Powstańcze wojska weszły do Kinsza 
sy, a żołnierze armii rządowej przeszl 
na stronę Kabili lub uciekli. Zbiegi 
również - głównie do Brazaville 
wszyscy dygnitarze obalonego reżimu 
łącznie z premierem Likulią Bolongo 
Kabila, który niezwłocznie przemia
nował kraj na „Demokratyczną Repu
blikę Konga”, zapowiedział utworze
nie w rządu ocalenia narodowego i 
zwołanie Zgromadzenia Konstytucyj
nego. Nie wspomniał jednak o wybo
rach.

W kilka godzin po obaleniu 
Mobutu Szwajcaria zablokowała

[broń elitarna gwardia prezydenta Mo- 
| butu, a partyzanci przejęli kontrolę nad 
jej koszarami w Tszatszi. Opór by spo
radyczny, ale w niedzielę na ulicach 
stolicy leżały ciała żołnierzy i cywi
lów zabitych podczas nocnych strze
lanin.

|  Niepewny pozostaje los obalo- 
Inego prezydenta Mobutu Sese Seko. 
Nieprawdziwe okazały się pogłoski, że 
wraz z rodziną uciekł do Maroka. Naj
prawdopodobniej przebywa nadal w 
Zairze, w posiadłości w swej rodzin
nej wsi Gbadolite na północy kraju. 
Większość jego licznej rodziny, w tym 
syn - kapitan Kongolo Mobutu, schro
niła się w Brazaville w sąsiednim Kon
gu i tam czyni zabiegi o azyl w innych 
krajach, skłonnych do przyjęcia nie
wygodnych politycznie uciekinierów. 
Liechtenstein i Szwajcaria z góry za
powiedziały, że nie przyjmą u siebie 
byłego dyktatora. Kabila wysłał w 
niedzielę do Kinszasy delegację z Lu- 
bumbaszi, gdzie znajduje się jego kwa
tera główna, by zapewnić mieszkań-

afrykański wiceprezydent Thabo Mbe- 
ki. W niedzielę przyleciał on na roz
mowy do Lubumbaszi. Rządzący w 
RPA Afrykański Kongres Narodowy 
formalnie pogratulował Kabili i jego 
Sojuszowi „zwycięstwa w Demokra
tycznej Republice Konga”, podkreśla
jąc, że stosunkowo bezkrwawe prze
jęcie władzy jest hołdem dla wysiłków 
mediacyjnych prezydenta Nelsona 
Mandeli. Stany Zjednoczone oraz 
Belgia, Francja i Niemcy zareagowa
ły na zwycięstwo Kabili wezwaniem 
do utworzenia rządu o szerokiej bazie 
społecznej i rozpisania wyborów. 
Amerykański departament Stanu 
oświadczył, że USA nadal będą współpra
cować z Kabiląpo ogłoszeniu się przez 
niego prezydentem Zairu, wskazując, 
że jest to „de facto** uznanie nowej roli 
powstańczego przywódcy. Do chó
ru wezwań o pojednanie w Zairze do
łączyła Organizacja Jedności Afrykań
skiej. Kraje afrykańskie przyjęły upa
dek reżimu Mobutu z uczuciem ulgi i 
zadowolenia, w zakończeniu długotr-

Nowy prezydent Zairu - Konga, 
Laurent Desirc Kabila

wszystkie aktywa należą
ce do niego i jego rodzi
ny. Na wniosek prokura
tury w Lubumbaszi 
wstrzymano już sprzedaż 
30-pokojowej posiadło
ści nad Jeziorem Genew
skim. Po 30 latach kon
trolowania bogactw swe
go kraju zairski dyktator 
jest uważany za jednego 
z najbogatszych ludzi na 
świecie. Krążą pogłoski, 
że jego majątek może być 
wart od 4 do 8 mld dola
rów. „(...) Wykształce
nie Kabili nakazuje 
ostrożność w ocenach 
jego osoby. On sam za

wsze podawał się za rewolucyjnego 
marksistę, która to definicja do tej pory 
prawie wszędzie wywoływała jedynie 
uśmiech. Trudniej jednak jest ocenić, co 
ma na myśli, kiedy mówi, że wierzy w 
gospodarkę rynkową, nad którą wszak
że zamierza sprawować ścisłą kontrolę 
- napisała „Corrierc dcila Sera” (Wło
chy). Jedyne, co, jak dotąd, można o 
nim powiedzieć z niejaką pewnością, to 
tyle, że ów przywódca powstańców wie
rzy w model chiński, czyli otwartą go
spodarkę w połączeniu z jednopartyjną 
władzą polityczną. Upadek Mobutu nie 
musi więc wcale oznaczać (dla Zairu) 
pokojowej i demokratycznej przyszło
ści”.

Z kolei „Daily Telegraph” 
(W.Brytania) komentując zmianę na
zwy państwa napisał: „(...) Jeśli pa
miętać o Korci Północnej i byłej NRD, 
to określenie „demokratyczna** w no
wej nazwie Zairu (Demokratyczna Re
publika Konga) budzi wątpliwości. 
Kabila musi teraz udowodnić, że to 
określenie istotnie jest częścią jego za
mierzeń, a nie drwiną z rzeczywiste
go znaczenia tego przymiotnika. Ka
bila będzie się nadal kierował przy
kładem prezydenta Ugandy Museve- 
niego i wiceprezydenta Ruandy, Ka- 
game. To oni umożliwili jego zwycię
stwo. Powinien jednak skorzystać 
również z rad RPA i Stanów Zjedno
czonych/Kraje te wzięły na siebie nie
wdzięczną rolę w pośredniczeniu mię
dzy starym a nowym władcą. Kurcze
nie się wpływów frankofońskich w 
Afryce Środkowej powinno pociągnąć 
za sobą proporcjonalny wzrost pew
ności siebie Konga - przy wsparciu no
wych, mówiących po angielsku przy
jaciół”.

Mobutu Sese Seko

Politycy

Wałęsa popiera AW ”S”
 |Lech Wałęsa udzielił całkowitego
poparcia Akcji Wyborczej „Solidar
ność** i będzie aktywnie uczestniczył 
w kampanii wyborczej AW*’S” - po
dało Biuro Prasowe Komisji Krajowej 
NSZZ „Solidarność” po poniedziałko
wej rozmowie w Gdańsku przewod
niczącego „S” Mariana Krzaklewskie
go z b. prezydentem RP. W komuni
kacie biura stwierdzono, że Wałęsa

skrytykował podczas rozmowy decy
zję Sejmu przekazującą cały majątek 
Funduszu Wczasów Pracowniczych 
OPZZ, również w kontekście faktu, że 
tzw. ugrupowania posierpniowe gło
sowały w tej sprawie razem z SLD. 
Uzgodniono, że spotkania Wałęsy i 
Krzaklewskiego będą odbywać się re
gularnie.

Internet
2,6 min pytań

2,6 min pytań przesłali do Paula 
McCartneya drogą internetową jego 
sympatycy i wielbiciele muzyki sław
nego ongiś zespołu The Beatles. Jest 
wśród nich prezydent Clinton. Na 
udzielenie odpowiedzi wszystkim 
nadawcom tych pytań, muzyk potrze
bowałby 5 lat.

Wśród sympatyków McCart
neya, którzy skontaktowali się z nim 
w ten nowoczesny sposób, jest prezy
dent USA Bill Clinton. Jak informuje 
gazeta „Sunday Times”, żaden inny 
Brytyjczyk, włącznie z nowym premie
rem Tony Blairem i poprzednim, Joh
nem Mayorem, nie otrzymał w Inter
necie tak olbrzymiej liczby pytań, jak 
muzyk z grupy The Beatles.

Paul McCartney udzielił odpo
wiedzi na pewną liczbę wybranych 
pytań, potwierdzając m.in. pogłoski, 
iż w 1974 r. wspólnie z Johnem Len- 
nonem nagrali w Los Angeles taśmę, 
która nie ujrzała światła dziennego. 
Było to w 4 lata po rozpadzie grupy. 
McCartney powiedział, że nie ma owej 
tajemniczej taśmy i że z chęcią by ją 
teraz pizesłuchał. Dodał, że do tej pory 
bardzo przeżywa tragiczną śmierć Joh
na Lennona, zamordowanego w 1980 
r. przez Davida Matka Chapmana.

Zapytany o to, co lubi z muzyki 
współczesnej, McCartney odparł, że 
podoba mu się gra zespołu „Oasis” i stara 
się słuchać tego, co grają jego dzieci.

(PAP)

Banki

Transakcje na telefon
N ajw iększe japońsk ie  banki 

kom ercyjne rozpoczną przepro
wadzanie transakcji na telefon, 
u m o żliw ia jąc  sw ym  k lien to m  
przekazyw anie pien iędzy  z  ich 
własnych kont do innych banków 
oraz zakładanie lub likwidowanie 
kont za pośrednictw em  telefonu 
- podała japońska agencja praso
wa Kyodo, powołując się na pra
cow ników  bankow ych. Bank 
Sanw a, jed en  z 10 czołow ych 
banków japońskich, rozpocznie 
oferow anie takich usług telefo
nicznych 17 czerwca. Bank Sumi- 
tomo planuje wprowadzenie po
dobnych usług m niej w ięcej w 
tym samym czasie, bank Dai-Ichi 
Kangyo w sierpniu, zaś bank Fuji 
31 marca przyszłego roku. Zała
twianie transakcji przez telefon 
jako pierwszy w Japonii wprowa
dził w  czerwcu 1995 r. bank Joh- 
nan Shinkin, niewielka instytucja 
finansowa z oddziałami w Tokio. 
Jego klienci mogą za pośrednic
twem telefonu przekazywać pie

niądze ze  swoich kont, sprawdzać 
sa ld a  i informować o zmianie ad
resu, rozm aw iając z personelem  
bankowym  lub z zastępującymi go 
komputerami. Przedstawiciel ban
ku Senshu, innego banku regional
nego, działającego głównie w  pre
fekturze Osaki w  zachodniej Japo
nii, który planuje zainaugurowanie 
u słu g  te le fo n ic z n y ch  26 m aja, 
oświadczył: „Załatwianie przez te
lefon operacji bankowych jes t nie
zbędne w celu zmniejszenia liczby 
zatrudnionych i obniżenia jakości 
naszych usług**. Bank Johnan i 
inni pionierzy tych usług stosują 
lub zam ierzają  stosow ać system 
id e n ty f ik a c ji  o so b is te j,  k tó ry  
um ożliw i klientom  wstukiwanie 
swych numerów przez klawiaturę 
telefonu. Pewien urzędnik czoło
w ego banku s tw ierdz ił jednak : 
„Społeczeństwo japońskie jest bar
dzo przywiązane do transakcji go
tówkowych, tak więc wątpię, czy 
bankowe usługi telefonicznie szyb
ko się tu  upowszechnią.**



W vborv w  Mongolii

Kandydat postkomunistów 
prezydentem

• . Kandydat postkomunistycznej 
Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolu- 
cyjnei, 47-letni socjolog Nacagijn Ba- 
gabandi wygrał niedzielne wybory 

-prezydenckie.
Jak poinformowano oficjalnie w 

stolicy Mongolii Ułan Bator, Baga- 
bandi - przewodniczący MPLR - uzy
skał 60,79 proc. głosów. Jego głów
ny rywal, dotychczasowy prezydent 
(pełniący urząd przez dwie kadencje), 
Punsałmaagijn Oczirbat zdobył 29,8 
proc. głosów, a trzeci z kandydatów - 
przedstawiciel Mongolskiej Zjedno-

* czonej Partii Konserwatywnej Dżam- 
byn Gombodżaw -  jedynie 6,6 pro
cent głosów.

^ —Przedwyborcze son
daże wskazywały jedno
znacznie na wysokie zwy
cięstwo postkomunisty Ba- 
gabandiego. Powodem ta
kiej sytuacji miał być zda
niem ośrodków badania 
opinii publicznej przede
wszystkim spadek poziomu |___
życia Mongołów, związany z progra-

• mami głębokich reform, realizowany
mi przez demokratyczne władze, lan-

;; 'Sujące~przebudowę systemu kraju od 
1990 r. Dawna opozycja dopiero jed
nak w Zeszłym roku uzyskała więk
szość w parlamencie -50 na 76 man- 

-> datów, podczas gdy postkomuniści 
znaleźli się w mniejszości. Prezydent 
Oezirbat był jednym z gorących zwo- 

|ś*~lenników reform i konsekwentnie dc- 
i^jmontował centralistyczny system za- 
t :  Sządzania gospodarką kraju.

y  Zwycięstwo postkomunisty w 
^  niedzielnych wyborach przede 
p  -Wszystkim odczytano jako wyraz 

^zniechęcenia społeczeństwa, nie go- 
dzącego się na dalsze ponoszenie cię- 

£■; żarów, związanych z reformowaniem 
Systemu ekonomicznego kraiu. Ostat-

nie lata przyniosły bowiem w Mon
golii zasadniczy wzrost bezrobocia 
oraz inflacji, ale także - napływ ob
cych inwestycji, wzrost rentowności 
prywatyzowanych przedsiębiorstw 
państwowych i boom w budownic
twie. Chociaż obserwatorzy obawia
ją  się, że Bagabandi może zahamo-' 
wać reformy, to nie ulega kwestii, że 
z całą pewnością nie odejdzie od de
mokratyzacji systemu politycznego i 
gospodarczego.

Nowy prezydent Mongolii jest 
socjologiem. Studia w  moskiewskim 
Instytucie Nauk Społecznych ukoń
czył w 1987 r. Pochodzi z bogatej pro

wincji Zawkan, graniczą
cej z Rosją. W 1990 r., kie
dy demokratyczna opozy
cja zapoczątkowała proces 
przemian w kraju, opowie
dział się za rezygnacją 
MPLR z ideologii marksi
stowskiej i rezygnacją kra
ju  z nazwy Republiki Lu

dowej. W  toku kampanii przedwybor
czej zapowiadał kontynuację procesu 
reform, zainicjowanego przez koali
cję Unii Demokratycznej; nie wykljw 
czał jednak zastosowania prezydenc
kiego weta w kwestii przygotowywa
nego przez rząd pakietu ustaw. pro-1 
ponowanego w ramach tzw. terapii 
szokowej, mającej przyśpieszyć refor
mowanie gospodarki.

Wartość produktu krajowego] 
brutta Mongolii wynosi obecnie 7411 
min doi., podczas gdy dochód na jed-J 
nego mieszkańca kraju nie przekral 
cza 300 doi. rocznie. Zadłużenie zal 
graniczne stanowi 60 proc. wartości] 
PKB, podczas gdy deficyt budżeto| 
wy jest większy niż wartość całego 

I budżetu. _____________
Katastrofa

Rozbił się białoruski samolot
Myśliwiec Su-17 białoruskich 

sił zbrojnych rozbił się w czoraj w 
okolicach Brześcia, pilot zginął na 

■ miejscu - poinformowała agencja 
; Interfax, powołując się na Minister
stwo Obrony Białorusi.

Samolot wystartował do 
próbnego lotu po reperacji silnika 
Wkrótce po starcie silnik przestał 
działać i maszyna - mimo wysiłków 
pilota - runęła na ziemię.

Religia

Wizerunek 
Chrystusa 
jia hostii

Kilkaset osób pospieszyło 
wczoraj do m ałego kościółka w 
wiosce M oura w  północnej Por
tugalii, gdzie podczas niedzielnej 
mszy wielu wiernych ujrzało na 
hostii wizerunek Chrystusa.

Źródło religijne cytow ane 
przez portugalską agencję praso
w ą  podało, że wizerunek głowy 
Chrystusa w  koronie cierniowej 
pojawił się po raz pierwszy przed 
rokiem, gdy ksiądz umieścił ho
stię w  monstrancji.

Z jaw isk o , p o tw ierd zo n e  
przez księdza odprawiającego w 
niedzielę mszę oraz przez kilku
nastu wiernych, zostało opisane w 
raporcie przekazanym arcybisku
powi Bragi Eurico Nogueirze, któ-| 
ry  powołał w tej sprawie komisję 
ekspertów.

Nagroda

Rostropowicz 
otrzyma 

I muzycznego 
Nobla

Dopiero w poniedziałek do Mo
skwy przybędzie na obchody 70 uro
dzin Mścisław Rostropowicz.

We wtorek Rostropowicz spo
tka się z dziennikarzami w między
narodowym klubie prasy, a następnie 
odbierze w Wielkiej Sali Konserwa
torium nagrodę „Sława” (Gloria), 
ufundowaną przez stowarzyszenie 
artystów wirtuozów „Rosyjska szko
ła wykonawcza” przy wsparciu admi
nistracji prezydenta Rosji i Minister
stwa Kultury Federacji Rosyjskiej. Z 
czasem nagroda ta - w założeniu jej 
fundatorów - ma przekształcić się w 
odpowiednik muzycznego Noblai 
utrwalając tym samym - według agenj 
cji TASS - prestiż Rosji jako kraju 
kultury najwyższej rangi.

Brooke Mahealani Lee z USA została wybrana nowąMiss Universum 97. 
Koronę zakłada jej ubiegłoroczna Miss Universum Alicia Machado z Wenezu
eli.. Fot. EPA-ELTA

Imigracja

Z korzyścią dla USA
Chociaż imigranci doprowadzi

li do pewnego pogorszenia się sytu
acji materialnej naj- 
szych Ameryka- 
ogólny wpływ 
imigracji na go
spodarkę amery
kańską jest ko
rzystny-stwier
dza raport Na
rodowej Aka
demii Nauk 
•USAi

Według ra
portu, sporządzo- ■ 
nego przez 12 eks- |  
pertów w zakresie 
ekonomii, demo
grafii i socjologii na zamówienie pra
cującej dla Kongresu USA Komisji 
ds.Reformy Imigracji, imigranci przy
noszą amerykańskiej gospodarce do
datkowo 10 miliardów dochodu na
rodowego rocznie. Na imigracji ko

rzystają także konsumenci, ponieważ 
ceny towarów i usług produkowanych 
przez świeżo osiadłych w USA obco
krajowców są na ogół niższe i przy
czyniają się do ogólnej obniżki ceń. 

Autorzy raportu przyznają, że 
imigracja spo- 
w o d o  w a ł a  
pewne pod

wyższenie po
datków lokal

nych i stanowych - 
ponieważ nowo 
przybyli, na ogół 

T / - .  ^  biedni, ćudzo-a  r o  11 O n zieincy, obficie 
zwykle korzysta

ją  z publicznych świadczeń i zasi
łków. Podkreślają jednak równocze
śnie, że gospodarka amerykańska jest 
zdrowsza dzięki większemu napływo
wi siły roboczej z zagranicy i niższym 
cenom oferowanym przez imigran
tów.

Ziemia
Zabójstwo sprzedawcy gruntów
W Ramalli na Zachodnim Brze

gu jordanu odnalezionociało zamor
dowanego Palestyńczyka, który był 
znany z tego, że sprzedawał ziemie 
arabskie Izraelczykom. Poinformowa
ły o tym w niedzielę palestyńskie służ
by bezpieczeństwa. Szczegółów brak.

Na początku maja przewodni
czący Autonomii Palestyńskiej Jaser 
Arafat polecił na spotkaniu swojego 
gabinetu w Ramalli rozpocząć akcję 
mającą zapobiec sprzedaży arabskiej 
ziemi Ż y d o m . Upoważniono wtedy 
Ministerstwo Sprawiedliwości i służ
by bezpieczeństwa do uniemożliwie
nia takich transakcji. Minister spra
wiedliwości Abu Middein ogłosił, że 
sądy Autonomii Palestyńskiej będą 
skazywały na karę śmierci każdego,. 
kto sprzeda ziemię Żydom.

Najważniejszą rzeczą dla Auto
nomii Palestyńskiej jest niedopusz
czanie do sprzedaży ziemi, która znaj
duje się w granicach Jerozolimy, gdzie 
mieszka większość palestyńskich wła
ścicieli podlegających jurysdykcji 
izraelskiej. W związku z tym, Auto
nomia Palestyńska nie może pociągać 
ich do odpowiedzialności prawnej i 
jej Służby bezpieczeństwa nie mają

swobody działania na tym terenie. 
Kilkupośredników w handlu ziemią, 
którzy sprzedawali ziemie Żydom, • 
zostało zabitych w czasie intifady (po
wstania palestyńskiego, które wybu
chło w 1988 roku), ale wszyscy om 
pochodzili spoza Jerozolimy.

Większość społeczności pale
styńskiej uważa pośredników w han
dlu ziemią za kolaborantów najgor
szego typu. Od dawna próbowano 
zapobiec sprzedaży nieruchomości 
Żydom. Już w pierwszej połowie XX 
wieku zarówno muzułmanie jak i pa
lestyńscy chrześcijanie oświadczyli, 
że sprzedaż ziemi Żydom jest zabro
niona, a sprzedawcy są heretykami i 
religijnymi rebeliantami.

Władze izraelskie cenią sobie 
pośredników w handlu ziemią, gdyż 
pomagają oni izraelskim instytucjom 
kupować ziemie również na teryto
rium okupowanym. Nazywają ich „za
grożonymi Palestyńczykami .ponie
waż uczestnicząw transakcjach prze
noszenia arabskiego prawa własności 
na własność żydowską i ryzykują ży
cie Dlatego też tacy ludzie mają ze 
strony izraelskiej zagwarantowaną 

‘ochronę osobistą.

Chciałbym być lepszy
W niedzielę, w dniu swoich 77 

urodzin, papież Jan Paweł II odwie
dził rzymską parafię św. Atanazego. 
Dzieciom, które pytały Ojca Święte
go, jakie są jego życzenia w dniu uro
dzin, odpowiedział, że „chciałby być 
lepszy”. Pytany o podarunek jakiego 
by sobie życzył, odpowiedział dzie
ciom, iż „wystarcza mu ich obec
ność”.

W czasie wizyty w parafii papież 
był w wyśmienitym, jak podkreślano, 
humorze. Przypomniał, że urodził się 
między godziną 17.00 i 18.00, i że 
także między tymi godzinami dnia zo
stał wybrany na papieża. Powiedział, 
że historia osobista każdego z ludzi 
j e s t  naznaczona takimi ważnymi mo
mentami jak chrzest, komunia, bierz
mowanie, i prosił dzieci, by zaprosiły 
do swego życia Chrystusa, który pro
wadzi wszystkich do życia wieczne
go. .Jestem bliżej niż wy tego celu” - 
powiedział, uśmiechając się do dzie
ci, Jan Paweł II.

W wygłoszonej homilii papież 
przypomniał o obchodzonym w nie
dzielę w Kościele święcie Zesłania 
Ducha Świętego i zwrócił się do mło
dych, by „nie obawiali się Chrystusa 
i stali się jego apostołami wobec ró
wieśników”.

Na zakończenie wizyty Jana Pa
wła II w parafii św. Atanazego dzieci 
wypuściły w niebo 77 czerwonych

baloników z życzeniami dla papieża. 
W wizycie w parafii towarzyszył pa
pieżowi wikariusz rzymski, kardynał 
Camillo Ruini. Na mszę przybył bur
mistrz Rzymu Francesco Rutelli.

Parafia św. Atanazego była 259 
rzymską parafią (z ogółem 328) od
wiedzoną przez Jana Pawła II od po-

Pontyfikat 
Jana Pawła II 

w liczbach
czątku jego pontyfikatu.

Przed rocznicą urodzin papieża 
Jana Pawła II Biuro Prasowe Stolicy 
Apostolskiej opublikowało komuni
kat z danymi statystycznymi trwają

cego już ponad 18 i pól roku pontyfi
katu.

W tym czasie papież Jan Paweł 
II przyjął ponad 900 osobistości po
litycznych (w tym 35 oficjalnych wi
zyt głów państw, 507 audiencji pry
watnych udzielonych głowom państw 
i 161 audiencji udzielonych szefom 
rządów). Od początku pontyfikatu Jan 
Paweł II odbył 77 podróży zagranicz
nych (w tym 5 do Polski). 126 razy 
podróżował po Włoszech. W Rzymie 
odwiedził 258 z 328 parafii.

Jan Paweł II ogłosił 12 encyklik, 
10 adhortacji apostolskich, ^konsty
tucji apostolskich i 34 listy apostol
skie. Wg danych Biura Prasowego Jan 
Paweł II przewodniczył 99 uroczysto
ściom beatyfikacyjnym i 31 uroczy- 
stoścom kanonizacyjnym, wynosząc 
na ołtarze 768 błogosławionych i 276 
świętych. ,

Jan Paweł II zwołał 6 konsysto- 
rzy, na których mianował nowych kar
dynałów:' Od początku pontyfikatu 
wyniósł do godności kardynalskiej 
137 duchownych. Przewodniczył 
również 5 posiedzeniom plenarnym 
kolegium kardynalskiego, 5 zgroma
dzeniom generalnym zwyczajnym 
synodu biskupów, jednemu zgroma-| 
dzeniu nadzwyczajnemu i 3 zgroma
dzeniom specjalnym.
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Ustawa Republiki Litewskiej
O nowelizacji artykułów 33, 34, 36, 45 ustawy o emeryturach państwowych 

ubezpieczeń społecznych i uzupełnieniu jej artykułem 4 5 1
22 kwietnia 1997 r., nr YIII-188

Artykuł 1. Uzupełnienie arty
kułu 33

W części 1 artykułu 33'wpisać 
drugie zdanie, artykuł uzupełnić 
częścią drugą i dać go w następu
jącym brzmieniu:

„Artykuł 33. Prawo do otrzy
mania renty wdowiej i sierocej 

Prawo do otrzymania renty 
wdowiej lub sierocej z tytułu pań
stwowych ubezpieczeń społecz
nych mają współmałżonek i dzieci 
zmarłej osoby (albo uznanej w usta
lonym trybie za zmarłą lub zaginio
ną bez wieści) oraz zrównane z 
nimi osoby, ubezpieczonej w ra
mach państwowych ubezpieczeń 
emerytalnych, jeżeli zmarła osoba 
uzyskała określone w niniejszej 
ustawie prawo do otrzymania ren
ty inwalidzkiej (jeśli została inwa
lidą) lub emerytury starczej z  tytu
łu państwowych ubezpieczeń So
cjalnych albo otrzymała taką eme
ryturę. Wdowa lub wdowiec, któ
rzy ze zmarłym współmałżonkiem 
nie mieli dzieci, są uprawnieni do 
otrzymywania renty tylko w tym 
przypadku, jeżeli od zarejestrowa
nia w ustalonym trybie związku 
małżeńskiego do dnia śmierci 
współmałżonka minęło co najmniej 
5 lat.

Renty wdowiej lub sierocej nie 
przyznaje się, a wypłacanie już  
przyznanej przerywa śię osobom, 
uznanym wyrokiem sądu za win
nych dokonania umyślnego prze
stępstwa wobec zmarłego, za któ
rego ta renta jest przyznawana lub 
już przyznana”.

Artykuł 2. Nowelizacja i uzu
pełnienie artykułu 34

Część 1 artykułu 34 uzupełnić 
nowym trzecim akapitem, byłe trze
ci i czwarty akapity uważać odpo
wiednio za akapity czwarty i piąty, 
akapit czwarty znowelizować, w 
części 2 zamiast słów „jeden ze 
zmarłych rodziców” wpisać słowa 
„osoba uznana w ustalonym trybie 
za opiekuna”, w  części 3 zamiast 
słowa „O sobie” w pisać słow a 
„Wdowie lub wdowcowi, jak też 
faktycznemu współmałżonkowi” i 
artykuł ten dać w następującym 
brzmieniu:

„Artykuł 34. Osoby uprawnio
ne do otrzymania renty wdowiej 
Prawo do otrzymania renty wdo
wiej z tytułu państwowego ubezpie
czenia socjalnego ma jedna z na
stępujących osób:

(Dł  U., 1994, nr 59-1153, nr

wdowa albo wdowiec, wycho
wujący dzieci (dzieci przybrane) 
zmarłej osoby, jak też opiekujący 
się w domu dziećmi (przybranymi 
dziećmi) zmarłej osoby - inwalida
mi I grupy, które stały się inwali
dami przed osiągnięciem 18 lat, je 
żeli tym dzieciom (przybranym 
dzieciom) wyłacana jest renta sie
roca;

wdowa albo wdowiec, którzy 
osiągnęli wiek emerytalny i zostali 
uznani za inwalidów w tym czasie, 
gdy wychowywali dzieci (przybra
ne dzieci) zmarłej osoby, jak też 
opiekowali się w domu dziećmi 
(przybranymi dziećmi) zmarłej 
osoby - inwalidami I grupy, które 
stały się inwalidami przed osiągnię
ciem 18 lat, jeżeli te dzieci (przy
brane dzieci) w tym czasie otrzy
mywały lub miały uzyskać prawo 
do otrzymywania renty sierocej;

wdowa albo wdowiec, którzy 
osiągnęli wiek emerytalny i zostali 
uznani za inwalidów przed śmier
cią współmałżonka albo osiągnęli 
ten wiek lub zostali uznani za in
walidów w ciągu 5 lat po śmierci 
współmałżonka. Wdowa albo wdo
wiec, którzy nie mieli dzieci ze 
zmarłym współmałżonkiem, mają 
prawo do otrzymania renty tylko w 
tym przypadku, jeżeli od zarejestro
wania małżeństwa w  ustalonym try
bie do dnia śmierci współmałżon
ka upłynęło co najmniej 5 lat;

faktyczny współmałżonek, je
żeli posiadał ze zmarłą osobą dzie
ci, które wychowuje lub pielęgnu
je  w domu z tej przyczyny, że są 
one inwalidami 1 grupy, i które zo
stały inwalidami przed osiągnię
ciem 18 lat, jeżeli tym dzieciom 
wypłacana jest renta sieroca i jeże
li nie ma współmałżonka zmarłej 
osoby, któremu może być przyzna
na renta wdowia.

Jeżeli nie ma osób, wyszczegól
nionych w części pierwszej tego ar
tykułu, to prawo do otrzymywania 
renty wdowiej ma uztfana w okre
ślonym trybie za opiekuna osoba, 
wychowująca dzieci (przybrane 
dzieci) zmarłej osoby, jak też pie
lęgnująca w domu dzieci (przybra
ne dzieci) zmarłej osoby - inwali
dów I grupy, które stały się inwali
dami przed osiągnięciem 18 lat, je 
żeli tym dzieciom (przybranym 
dzieciom) wypłacana jest renta sie
roca.

Wdowie lub wdowcowi, jak też

101-2017; 1995, nr 35-860, nr 59-1475,

faktycznemu współmałżonkowi, 
otrzymującemu rentę wdowią, za
przestaje się wypłacanie renty w 
przypadku zawarcia ponownego 
małżeństwa”.

Artykuł 3. Zmiana części 1 ar
tykułu 36. W drugim akapicie czę
ści 1 artykułu 36 zamiast liczby 
„50” wpisać liczbę „20” i dać go w 
następującym brzmieniu:

„osobie uprawnionej do otrzy
mywania renty wdowiej (artykuł 
34) - 20 proc. jej wysokości;” .

A rtykuł 4. Nowelizacja części 
3 artykułu 45

Znowelizować część 3 artyku
łu 45 i dać j ą  w następującym  
brzmieniu:

„Renty wdowie i sieroce z ty
tułu państwowych ubezpieczeń so
cjalnych za osoby zmarłe po 1 
stycznia 1995 r. przyznawane są na 
podstawie artykułów 33-37 niniej
szej ustawy. Za osoby Zmarłe przed 
1 stycznia 1995 r. renty wdowie 
przyznawane są na podstawie arty
kułu 45 1 niniejszej ustawy, a renty 
z powodu utraty żywiciela - w  po
przednio obowiązującym trybie, 
określonym w przepisach, dotyczą
cych przyznawania i wypłacania 
em erytur z tytułu państwowych 
ubezpieczeń socjalnych. Renty z 
powodu utraty żywiciela zgodnie z 
tą  ustawą nie są przeliczane i nie są 
wypłacane razem z emeryturą star
czą i rentą inwalidzką”.

A rtykuł 5. Uzupełnienie usta
wy artykułem  45 1

U zu p e łn ić  u s ta w ę  a rty k u 
łem  45 ':

„A rtykuł 45 *. Renty wdowie 
za w spółm ałżonków  zm arłych 
przed 1 stycznia 1995 r. Renta wdo
wia z tytułu państwowych ubezpie
czeń socjalnych za zmarłego przed 
1 stycznia 1995 r. współmałżonka 

je s t przyznawana, jeżeli zmarły 
osiągnął minimalny staż potrzebny 
do uzyskania państwowych socjal
nych ubezpieczeń emerytalnych lub 
zrównany z nim staż dla renty in
walidzkiej (artykuły 28 i 52) albo 
otrzymał starczą emeryturę lub ren
tę inwalidzkąz tytułu państwowych 
ubezpieczeń socjalnych.

Prawo do otrzymywania renty 
wdowiej z tytułu państwowych 
ubezpieczeń socjalnych źa zmarłe
go przed 1 stycznia 1995 r. wspó
łmałżonka mają:

wdowa albo wdowiec, którzy 
osiągnęli wiek emefytalny i zostali

nr 84-1901; 1996, nr 68-1636)

uznani za inwalidów w tym czasie, 
gdy wychowywali dzieci (przybra
ne dzieci) zmarłej osoby, jak też 
pielęgnowali w domu dzieci (przy
brane dzieci) zmarłego - inwali
dów I grupy, które zostały inwali
dami przed osiągnięciem 18 lat, 
jeżeli te dzieci (przybrane dzieci) 
otrzym ały lub m iały praw o do 
otrzymania renty z powodu utraty 
żywiciela;

wdowa albo wdowiec, którzy 
osiągnęli wiek emerytalny i zostali 
uznani za inwalidów przed śmier
cią współmałżonka lub osiągnęli 
taki wiek bądź zostali uznani za in
walidów w ciągu 5 lat po śmierci 
współmałżonka.

W dowa albo wdowiec, którzy 
nie mieli dzieci ze zmarłym wspó
łm ałżonkiem, są  upraw nieni do 
otrzymywania renty tylko w tym 
przypadku, jeżeli od zarejestrowa
nia w określonym trybie małżeń
stwa do dnia śm ierci w spółm a
łżonka minęło co najmniej 5 lat.

Osoby wyszczególnione w  czę
ści 2 tego artykułu m ają prawo do 
otrzymywania renty wdowiej z ty
tułu państwowych ubezpieczeń so
cjalnych jedynie w tym przypad
ku, jeżeli współmałżonek, zmarły 
po wejściu w życie ustawy o pań
stwowych ubezpieczeniach socjal
nych, tj. po 1 czerwca 1991 r., w 
czasie zgonu był stałym mieszkań
cem Republiki Litewskiej.

W dow ie lub  w do w co w i, 
upraw nionym  do otrzym ywania 
renty wdowiej za współmałżonka, 
zmarłego przed 1 stycznia 1995 r., 
wyznacza się rentę w wysokości 
25 proc. bazowej emerytury z  ty
tułu państwowych ubezpieczeń so
cjalnych.

Wdowie lub wdowcowi, otrzy
mującym rentę za współmałżonka 
zmarłego przed 1 stycznia 1995 r., 
zaprzestaje się wypłacania renty w 
przypadku zawarcia ponownego 
związku małżeńskiego”.

A rty k u ł 6. W ejście w  życie i 
stosow anie ustaw y

1. Niniejsza ustawa wchodzi w 
życie od 1 lipca 1997 r.

2. Renty wdowie za zmarłych 
przed 1 stycznia 1995 r. współma
łżonków są  przyznawane stosując 
określone w  artykule 39 ustawy o 
emeryturach z tytułu państwowych 
ubezpieczeń socjalnych terminy 
przyznawania i wypłacania rent, 
jednakże nie wcześniej niż upra

womocni się ustawa o wejściu w 
życie ustawy o nowelizacji arty
kułów 33, 34, 45 i uzupełnieniu 
artykułem 45 1 ustawy o emerytu
rach z tytułu państwowych ubez
pieczeń socjalnych.

3. Za zmarłego przed 1 stycz
nia 1995 r. współmałżonka wdo
wie lub wdowcowi według ich 
wyboru wypłaca się:

albo obliczoną zgodnie z usta
w ą  o emeryturach z tytułu pań
stwowych ubezpieczeń socjalnych 
rentę wdowią razem z emeryturą 
lub rentą inwalidzką samej wdo
wy lub wdowca, wypłacaną z  ty
tułu państwowych ubezpieczeń so
cjalnych; albo obliczoną zgodnie 

I z  obowiązującymi do 1 stycznia 
1995 r. ustawami o państwowych 
ubezpieczeniach socjalnych rentę 
z powodu utraty żywiciela, której 
nie wypłaca się razem z emerytu
rą  lub rentą inwalidzką samej wdo
wy albo wdowca z tytułu państwo
wych ubezpieczeń socjalnych.

4. Po wejściu w  życie niniej
szej ustawy renty wdowie z  tytułu 
państwowych ubezpieczeń socjal
nych, przyznane od 1 stycznia 
1995 r. do 30 czerwca 1997 r. za 
zmarłe po 1 stycznia 1995 r. oso
by, dalej wypłacane są  w wysoko
ści emerytury za czerwiec 1997 r. 
Te renty nie zwiększają się, jeżeli 
zm ienia s ię  w ysokość bazowej 
emerytury z  tytułu państwowych 
ubezpieczeń socjalnych lub śred
nie miesięczne ubezpieczane do
chody, ani żadnym innym sposo
bem, dopóki wypłacana zgodnie z 
ustaw ą o państwowych ubezpie
czeniach  socja lnych  em erytura 
zaczn ie  przekraczać  w ysokość 
emerytury z czerwca 1997 r.

5. Tryb określony w  części 4 
tego artykułu stosowany jest rów
n ież przy  w ypłacaniu państwo
wych rent wdowich, przyznanych 
zgodnie z  ustaw ą o emeryturach 
państwowych, jeżeli ustawy nie 
określają inaczej.

6. Rząd odpowiednio zmienia 
przepisy dotyczące przyznawania 
i w ypłacania em erytur z  tytułu 
państwowych ubezpieczeń socjal
nych.

Ogłaszam tą ustawą, przyjątą 
przez Sejm Republiki Litewskiej.

P rezydent republiki 
A lgirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 636)

Uchwała Sejmu Republiki Litewskiej
O nowelizacji uchwały Rady Najwyższej „O wejściu w życie ustawy 

Republiki Litewskiej o prywatyzacji mieszkań”
29 kwietnia 1997 r., nr VIII-206

(Dz. Un 1991, nr 17-452; 1992, nr 30-921; 1993, nr 12-294, nr 70-1309; 1994, nr 40-718, nr 85-1607; 1995, nr 59-1487; 1996, nr 68-1644)
Sejm Republiki Litewskiej postanaw ia: „1. U sta lić , że ustaw a R epubliki L itew skiej o pry- sk ie j o p ryw atyzac ji m ieszkań” .
A rtykuł 1. w atyzacji m ieszkań wchodzi w życie od 30 czerw ca P ierw szy zastępca przew odniczącego
Zmienić punkt 1 uchwały Rady Najwyższej „O wej- 1991 r. i je s t -ważna do 1 lipca 1998 r. z w yjątk iem  Sejm u R epub lik i L itew skiej

ściu w życie ustawy Republiki Litewskiej o prywatyzacji lokatorów, m ieszkających w pom ieszczeniach m iesz- ^  A n d riu s  KU BILIUS
mieszkań” - zamiast daty „1 lipca 1997 r.” wpisać datę „1 ka lnych, w yszczególn ionych w częśc iach  trzec ie j,
lipca 1998 r.” i ten punkt dać w następującym brzmieniu: czw artej i p iątej artykułu 2 ustaw y R epub lik i L itew - (Zam. 627)
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Piłka rem&
Ze zmiennym szczęściem 

W japońskim mieście Kumamoto 
rgzpoczął się turniej finałowy mi
strzostw  świata w piłce ręcznej męż- 
c2yZn- Ze zmiennym szczęściem zapo
czątkowała swe występy w rozgryw
kach reprezentacja Litwy. W pierwszym 
swym meczu na mistrzostwach świata 
pokonała ona w grupie A zespół Arabii 
Saudyjskiej 27:18 (12:6). Najwięcej 
garnek dla zwycięzców zdobył G. Czcr- 
niauskas - 6, po 4 bramki strzelili G. 
Vi1aniszkis, G. Savukynas i J. Marcin- 
|teviczius, 3 - G. Buczys. Wczoraj dru
żyna Litwy zmierzyła się z renomowa
nym zespołem Jugosławii i przegrała 
21:29 (10:17).

W meczu otwarcia mistrzostw Is
landia pokonała w tej grupie Japonię 
24:20 (14:10). W drugim dniu Algieria 
zremisowała z Islandią 27:27 (13:15), 
|  Jugosławia pokonała Japonię 22:19 
(9:7). Wczoraj Algieria pokonała Ara
bię Saudyjską 19:14 (6:3). .

Oto wyniki innych spotkań: 
grupa B: Francja - Włochy 25:21, 

Norwegia - Korea Płd. 21:21, Szwecja 
-Argentyna 36:17.

grupa C: Portugalia - Brazylia 
26:18, Czechy - Egipt 22:24, Hiszpa
nia - Tunezja 32:21.

grupa D: Rosja - Kuba 31:17, Chor
wacja - Chiny 34:21, Węgry - Maroko 
25:19, Chorwacja - Maroko 26:17, Ro
sja -Chiny 34:15.

Inf. wł.

Piłka nożna 
W czołówce - bez zmian 
W niedzielę rozegrano 23 kolejkę 

spotkań mistrzostw Litwy grupy A 
pierwszej ligi. We wszystkich czterech 
spotkaniach zwyciężyli prowadzące w 
tabeli zespoły.

Wileński Żalgiris na własnym bo
isku podejmował kłąjpedzki Atlantas. 
Kłajpedzianie, którzy często z  wilnia

nami przegrywali wysoko, tym razem 
bronili się dzielnie i ustąpili tylko 0:2. 
Pierwszą bramkę na 25 min. gry uzy
skał I. Morinas po dośrodkowaniu D. 
Maciulevicziusa. Wilnianie w przecią
gu całego meczu prowadzili atak za 
atakiem, ale drugą bramkę uzyskali 
dopiero w ostatniej minucie gry. Zno
wu jej autorem był Morinas.

Lider rozgrywek - szawelska Ka- 
reda w Możejkach pokonała poniewie- 

• ski Ekranas 3:0. Bramki strzelili R. 
Pocius, D. Biczka i V. Danczenka. 
Kowieńska drużyna FBK Kaunas wy
grała mecz na podwileńskim stadio
nie Panerys z gospodarzami tego ob- 
jcktu. Jedyną bramkę dla zwycięzców 
zdobył O. Buitkus. Kowieńczycy 
zwiększyli swe szanse reprezentowa
nia Litwy w rozgrywkach Intertoto. W 
Kownie Inkaras rozgromił młodzieżo
wą drużynę Żalgiris-Volmeta 7:1 (3:0).

Tabela rozgrywek po tej kolejce 
(drużyna, różnica bramek, punkty):

1. Kareda 53-10 51
2. Żalgiris 52-15 49
3. Inkaras 37-11 49
4. FBK Kaunas 25-24 . 32
5. Ekranas 23-28 27
6. Panerys 15-36 19
7. Atlanta; 16-55 16
8. Żalgiris-

Volmeta 12-54 10
Następna kolejka spotkań odbę

dzie się w sobotę.
M. Pfasecld

Polska ekstraklasa
Dwie prowadzące drużyny w pol

skiej ekstraklasie, Widzew Łódź i Le
gia Deawoo Warszawa wygrały me
cze 30 kolejki i dystans 1 punktu mię
dzy liderującym Widzewem, a Legią 
utrzymał się. Oba zespoły mają jed
nak po jednym zaległym meczu, a 
mistrza Polski prawdopodobnie po
znamy dopiero po meczu przedostat
niej kolejki w Warszawie Legia - Wi
dzew.

W tej kolejce legioniści nie mieli 
zbyt dużo problemów z pokonaniem 
na wyjeździe Wisły Kraków 3:1. Pi
łkarze Widzewa w Zabrzu wygrali z

Górnikiem 1:0. Polonia Warszawa ro
zegrała pierwszy mecz na własnym 
stadionie po tym, jak wojewoda war
szawski zawiesił warunkowo decyzję 
o zamknięciu jej stadionu. Spotkanie 
odbyło się jednak bez udziału publicz
ności, a Polonia zremisowała 1:1 ze 
Stomilem Olsztyn.

Oto wyniki innych spotkań: Lech 
Poznań - Raków Częstochowa 1:1, 
Odra Wodzisław - Zagłębie Lubin 2:1, 
Śląsk Wrocław - GKS Katowice 0:2, 
Ruch Chorzów - ŁKS-Ptak Łódź 2:1, 
Hutnik Kraków - GKS Bełchatów 1:1, 
Sokół Tychy - Amica Wronki 0:3 (wal
kower).

Klasyfikacja zespołów po tej ko
lejce (drużyna, różnica bramek, punk
ty)*

1. Widzew 58-15 69
2. Legia 55-22 68
3. GKS Katowice 42-28 53
4. Amica 38-35 48
5. Odra 43-38 46
6. Polonia 34-40 44
7. ŁKS-Ptak 45-39 43
8. Zagłębie 38-36 43
9. Stomil 39-38 41
10. Lech 35-35 40
11. Raków 28-34 38
12. Górnik 35-42 36
13. Wisła 26-35 36
14. GKS Bełchatów 33-40 36
15. Hutnik 28-33 35
16. Ruch 31-35 31
17. Śląsk 24-47 24
18. Sokół 18-58 21

Eliminacje MŚ
Łotwa w meczu eliminacyjnym 

piłkarskich mistrzostw świata grupy 
4 pokonała na wyjeździe Estonię 3:1. 
Wynik ten zmienił zupełnie układ w 
dolnej części tabeli tej grupy, ponie
waż Łotysze awansowali z 5 na 4 miej
sce, natomiast Estończycy spadli z 4 
na 6 pozycję. Obie drużyny rozdziela 
Białoruś.

W meczu eliminacyjnym mi
strzostw świata strefy CONCACAF 
Jamajka pokonała Salwador 1:0.

Inf. wł.

Edycje
Książka o samoobronie

W księgami Uniwersytetu Wileń
skiego „Litera” odbyła się prezenta
cja trzeciej książki prezydenta Fede
racji Sambo Litwy, sekretarza gene
ralnego Międzynarodowej (FIAS) i 
Europejskiej (FES) Federacji Sambo 
Pranciszkusa Eigminasa p t  „Mokyki- 
mes sambo” (Uczmy się sambo). Edy
cja ta ukazała się w języku litewskim, 
angielskim i rosyjskim staraniem Wy
dawnictwa Uniwersytetu Wileńskiego.

P. Eigminas, doktór nauk ekono
micznych Uniwersytetu Wileńskiego 
w swej książce zapoznaje czytelnika 
z najbardziej rozpowszechnionymi 
chwytami walki sambo: rzutami, dzia
łaniami bólowymi, trzymaniem, pod
cięciami, przewrotkami. Autor prezen
tuje metodykę nauczania i organizacji 
treningu, klasyfikację chwytów. Poda
je chronologię sukcesów najlepszych 
zawodników litewskich oraz spis cen
nych edycji na temat walki sambo. Po 
raz pierwszy podana jest zasada tej 
walki w języku litewskim. W książce 
jest rozdział, w którym autor zapozna
je czytelników jak się bronić przed 
napastnikiem.

P. Eigminas powiedział na prezen
tacji wydania, że teraz pracuje nad 
książką o walkach zapaśniczych na
rodów świata. Zgromadził on już ma
teriałów z 35 państw świata.

M .R .

Ponownie wygrał 
Wesemann 

Zakończony w Brnie 50 jubile
uszowy Wyścig Pokoju przyniósł ge
neralny sukces kolarzom Niemiec - 
zajęli oni bzy pierwsze miejsca w kla
syfikacji indywidualnej.

9 etap wyścigu z miejscowości 
Valasske Mezirici do Brna (166 km) 
wygrał Niemiec Steffen Blochwitz. Na 
finiszu wyprzedził on współtowarzy
szy ucieczki Amerykanina Scotta Fort- 
nera, Andrzeja Sypytkowsk i ego i Ro
sjanina Pawła Cham idu! i na. Peleton

stracił do tej czwórki 5 min. 47 sek., a 
na jego czele finiszował Jacek Mickie
wicz.

Ostatni etap wyścigu - jazdę indy
widualną na czas w Brnie na dystansie 
50 km wygrał Niemiec Thomas Liese 
w czasie 1:04.38. Wyprzedził on o 14 
sekund swego rodaka Steffena Wcsc- 
manna oraz o 44 sek. innego Niemca 
Ralfa Grabscha. Najlepiej z kolarzy ja
dących w polskich zespołach czasówkę 
zakończył Łotysz Dainis Ozols (strata 
do zwycięzcy 2.19). Kolarz litewski 
Raimondas Rumszas przegrał 3.49.
•,' S. Wesemann powtórzył swój suk
ces sprzed roku, triumfując w majowej 
imprezie. Drugi w klasyfikacji końco
wej był Christian Henn (strata 1.57), a 
trzeci - Jens Voigt (strata 2.21). Najlep
szym z kolarzy polskiej grupy Mróz 
okazał się Raimondas Rumszas, który 
zajął 12 miejsce ze stratą do Weseman- 
na 12 min. 1 sek.

Oto końcowe miejsca kolarzy jadą
cych w polskich drużynach i ich straty 
db zwycięzcy: 23. Robert Radosz 
(25.22), 24. Grzegorz Rosoliński 
(28.03), 36. Jacek Mickiewicz (40.32), 
43. Andrzej Sypytkowski (45.46), 44. 
Piotr Przydział (46.50), 56. Dainis 
Ozols (1:01.24), 59. Aleksander Szara- 
pow (1:10.21), 60. Paweł* SóSik 
(1:11.08), 71. Marek Kamiński 
(1:30.30), 79. Dariusz Skoczylas 
(1:55.03), 81. Marcin Gębka (2:03.02).

Klasyfikację aktywnych wygrał J. 
Mickiewicz - 30 pkt, górską- Ch. Henn 
- 55 pkt, zaś punktową S. Wesemann |  
162 pkt, przed Mickiewiczem - 122 pkt.

Inf. w l

W kilku wierszach
* Polska reprezentacja siatkarek 

pokonała zespół Szwajcarii w elimina
cyjnym meczu mistrzostw Europy w 
Chaseaux 3:0 i zdecydowanie prowa
dzi w grupie E. W innym spotkaniu tej 
grupy Portugalia pokonała Finlandię 
3:2.

* Pierwszej porażki doznali na wy
jeździe siatkarze Słowacji w elimina
cjach do mistrzostw Europy przegry
wając z zespołem Izraela 1:3.

W TO R E K ,
20 MAJA

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.55 - 

Siedem dni Kowna. 9.30 - 
„Kaukodromas”. 10.05 - 01,02,
03. 10.25 - W świecie kina. 
1035 - Program publicystycz
ny LRTV. 11.25 - Film fab. 
„Pieniądze” (3). 12.50,16.00- 
Wiadomości. 16.10 - „Cudze
go bólu nie ma”. 16.40 - Nasz 
język. 17gl0_- Film anim. 1730 
-S. „Tajemnicza wyspa”. 18.00 
- Wiadomości. 18.1$ - Rozmo
wy wileńskie. 18.40 - Wiado
mości (ros.). 18.50 - Program 
dla dzieci. 19.10 - Państwo i 
obywatel. 19.50 - Premiera fiT- 
mu dok. „Pełnia samotności”. 
20.20 - Loteria „Perlas”. 20.30 
* Panorama. 21.00 - Magazyn 
kulturalny. 21.30 - S. „Blan
che”. 22.201 Koncert Ariny i 
»Veto bank”. 23.15 - Wiadomo
ści wieczorne. 23.25 - Studio 
sportowe.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.05 - 

S. „Bez domu jest źle”. 9.50 - 
^£uda”. 10.35 - Na wasze ży

tn i a .  10.45 - Z pierwszej ręki.
14.25 - Z pierwszej ręki. 14,35 

S^Wiadomości z Hollywoodu.
15.05 - Smacznego! 15.35 - 
A.Girżadas przedstawia. 16.25 

|  *S. „Pieśń miłości”. 17.15 - S. 
wAlondr^”. 18.05 - S. „Bez 
domu jes t źle” . 19.00 - S. 

“£-Cuda”. 19.50 - Telekasyno.
20,00 - Wiadomości. 20.25 - 

^„.„oponuj!” 21.30 - Telewizja 
,J*ietuvos rytas”. 22.00 - Show 
radiowe. 22.30 - Wiadomości.
22.45 -„Dookoła ciebie”. 23.15 
- Telemaralon. „Ad rem”. 

BAŁTYCKA TV 
8.30-17,50 - Program  

: BBC. 18.00 - Ś. „Tak świat się 
kręci”. 18.45 - Na wasze życze
nia. 19.00 - S/Tarzan”. 20.00 - 
S. „Historia-miłości”. 20.55 -

Telegra „Ekspresowe show”.
21.00 - Film fab. „Uzbrojone 
kobiety” (I). 22.35 - S. „Hi
storie słynnych ucieczek”.
23.35 - Przegląd NBA. 0.05 -
8.30 - Program CNN.

TELE-3
8.00-Wiadomości CNN.

8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 
„Santa Barbara” . 9.30 - S.- 
„Grace w opałach”. 17.00 - 
Teleskop. 17.30 - Program inf.
- analit. 18.00 - Film anim.
18.30 - S. „Nareszcie dzwo
nek”. 19.00 - Wiadomości.
19.15 - S. „Santa Barbara”.
20.00 - S. „Uroczy i dzielni”.
20.30 - Film fab. „Strażnik 
Teksasu”. 20.00 - Wiadomo
ści. 22.15 - Nowości sporto
we. 22.30 - Dziewiątka sta
rych anegdot 23.00 - S. „Uli
ce San Francisco”.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil

na. 8.10 - O programach tele
wizyjnych. 8.30 - „Paluszki li
zać”. 9.05 - Klub, samotnych 
serc. 9.40 - Jesteś świadkiem.
10.15 - Apteka. 10.30 - Dzię
kuję za zakup. 11.00 - Uczy- 
my się języka litewskiego.
11.10 - „Telefon 23 55 60”.
12.00 - Towary i usługi. 12.20
- Dziękuję za zakup. 12.50 -
5 .  dok. „Wielka Wojna Naro
dowa”. 13.50 - Wiadomości z 
Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Romans imperatora” (1).
18.30 - Muzyka. 18.55 - Dziś 
w miasteczku. 19.05 1 „Za
wód”: anestezjolog. 20.10 - 
Wiadomości z Moskwy. 20.40
- Człowiek tygodnia. 21.00 - 
Towary i usługi. 21.10 - Ci, 
którzy... 21.40 - S. „Nowi 
mściciele”. 22.35 - Muzyka. 
.22.45 - Wiadomości ZsWilna.
22.55 - Patrol drogowy. 23.10
- Kanał muzyczny.

VILSAT
9.05 - Muzyka. 9.55 - 

Zwiedź. 10.00 - Mój dom -

moja twierdza. 10.55 - Wyjąt
kowe ceny. 11.00 - Nowości 
muzyczne. 11.15 - Film fab. 
„Przygody księcia Floryzela”. 
(1). 12.25 - 4x4. Sztafeta Vjl- 
satu. 13.25 - Muzyka. 15.15- 
Wyjątkowe ceny. 16.00 - Mu
zyka. 18.05 - Film fab. „Szko
ła złamanych serc”. 18.30 - 
Program dla dzieci. 19.05 - 
Wyjątkowe ceny. 19.15 - No
wości m uzyczne. 19.30 - 
Deszcz gwiazd. 20.20 - Tele- 
katalog. 20.25 - Videomoda.
20.50 - Apteka 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15 - Zwiedź. 24.20
- Film fab. „Przygody księcia 
Floryzela”(2). 22.30 - Prze
rwa muzyczna. 22.35 - Muzy
ka. 23.00 - Nowości muzycz
ne. 23.15 - Muzyka. 23.45 - 
Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00,11.00,14.00,17.00, 

0.30 - Dziennik. 8.15,17.20 -
S. „Dziewczyna o imieniu 
Los”. 9.40 - Panorama śmie
chu. 10.20 - Domowa biblio
teka. 10.30, 18.35 - Zgadnij 
melodię. 14.20 - S: anim.
14.45 - Wesołe żabki. 14.55 - 
Multitrolija. 15.15 - Cudow
ny świat czyli Ci nema. 15.40
- S. „Niko i jego przyjaciele.”
16.10 - Do lat 16 i więcej. 
16.35-Dookoła świata. 18.10
- Godzina szczytu. 19.00-Te
m at 19.45 - Dobranoc, dzie
ci. 20.00 - Czas. 20.45 - Film 
fab. „Nocny patrol”. 22.35 - 
Piłka nożna.

ROSYJSKA TV
17.05 - Nowe „Piąte 

koło”. 17.35 - Rosjanie. 18.00 
t S. „Santa Barbara”. 19.00,
22.00 - Wiadomości. 19.35 - 
Program I.Ugolnikowa. 20.25
- Film fab. „Męski zygzag”.
22,35 - Punkt oparcia. 22.45
- Chwila prawdy. 23.20 - 
Ścieżka dźwiękowa.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.15 -

Zwierzolub - program porad
nikowy. 8.30 - Kraina Uśmie
chu. 9.30 - Wiadomości. 9.40
- Spojrzenie na Polskę. 10.00
- „Porządek rzeczy”. 10.30 - 
Polskie ABC - program dla 
dzieci. 11.00 - „Dajcie to na 
pierwszą stronę” - serial prod. 
kanadyjskiej. 11.45 - „Ludzie 
żaby” . 12.00 - „Skarbiec” .
12.30 - „To mój blues” - pro
gram muzyczny. 13.00-W ia
domości. 13.15 - „Trzy kroki 
po ziemi” -trzy nowele. 15.00
- Dziennik telewizyjny - pro
gram satyryczny Jacka Fedo
rowicza. 15.10— Sportowy ty
dzień. 15.30 - Rozmowa dnia.
16.00 - Panorama. 16.20 - 
Omówienie programu dnia.
16.30 - M adonny polskie.
17.00 - Historia - współcze- 

. sność. 17.30 - Zaproszenie - 
program krajoznawczy. 18.00
- Teleexpress. 18.15 - „Gru
by” - serial dla młodych wi
dzów. 18.45 - „Krzyżówka 
szczęścia” - teleturniej. 19.15
- „W słońcu i w deszczu" - 
serial prod. polskiej. 20.10 - 
Referendum konstytucyjne - 
audycja PKW. 20.15 - „Polska 
piosenka”. 20.40 - Dobranoc
ka. 21.00 - W iadomości. 
2130 - „Najdłuższa wojna no
woczesnej Europy” - serial 
prod. polskiej. 22.40 - „Już 
nie lękam się nic” - film dok.
23.05 - Referendum-konstytu- 
cyjne - audycja PKW. 23.10 - 
„Piosenki na temat” - program 
rozrywkowy. 23.30 - Panora
ma. 0.00 - „Daleka przystań”
- reportaż. 0.25 - „Męski strip- 
tiz”. 0.55 - „Emilka” - repor
taż. 1.30 - Zaproszenie - pro
gram krajoznawczy. 1.50 - 
Panorama. 2.00 - „W słońcu i 
w deszczu” - serial prod. pol
skiej. 2.55 - Referendum kon
stytucyjne - audycja PKW.
3.00 - „Polska piosenka”. 3.30
- „Krzyżówka szczęścia” - te

leturniej. 4.00 - W centrum 
uwagi. 4.30 - „Najdłuższa 
wojna nowoczesnej Europy” 
- serial prod. polskiej. 5.40 - 
.Już nie lękam się nic” - film 
dok. 6.00 - Referendum kon
stytucyjne - audycja PKW.
6.05 - „Piosenki na temat”.
6.30 - Historia - współcze
sność. 7.00 - „Daleka przy
stań” - reportaż. 7.30 - „Mę
ski striptiz”.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Poranek z Pol
satem. 8.35 - Drzewko szczę
ścia: gra-zabawa. 8.55 - Po
ranne informacje. 9.00 - Poli
tyczne graffiti. 9 .10 - „Czaro
dziejka z Księżyca” - serial 
animowany dla dzieci. 9.30 - 
„Nieustraszony” - ameryk. 
serial sensac. 10.30 - „Żar 
młodości” - kanadyjski serial 
obycz. 11.30 - „Ulice San 
Francisco” - ameryk. serial 
sensac. 12.30 - Kalambury - 
program rozrywkowy. 13.00 - 
Halo, gramy! 13.20 - Ye! Ye! 
Ye! 13.30 - „Herkules” - se
rial ameryk. 14.30 - Dyżurny 
satyryk kraju - program Tade
usza Drozdy. 15.00 - Oskar - 
magazyn filmowy. 15.30 - Te- 
lepuzzle: gra-zabawa. 15.55 - 
Redakcja - program dla mło
dzieży. 16.25 - „Maska” - se
rial animowany dla dzieci. 
16.50 - Bractwo Białego Orła
- program ekologiczny dla 
dzieci i młodzieży. 17.00-In
formacje. 17.15 - Kalambury
- program rozrywkowy. 17.45
- „Płonąca pochodnia” - mek
sykańska telenowela. 18.30 - 
Drzewko szczęścia: gra-zaba- 
wa. 18.45 - „Skrzydła” - ame
ryk. serial komed. 19.15 - 
„Świat według Bundych” - 
ameryk. serial komed. 19.45 - 
Informacje. 20.00 - „Nieustra
szony" - ameryk. serial sensac.
20.50 - Losowanie Lotto.

21.00 - „Na południe” - kana
dyjski serial sensac. 22.00 - 
„Evita Peron” (USA). 23.00 - 
Informacje i biznes informacje. 
23.25 - Polityczne graffiti.
23.35 - „Ulice San Francisco” 
- ameryk. serial sensac. 0.30 - 
Ring - program publicys. 0.55 - 
Motowiadomości. 1.25 - Muzy
ka na bis.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Przeboje RTL-7.9.10 - Siódem
ka dzieciakom. 10.00 - „Świat 
pana trenera” - serial komedio
wy. 10.25 - „Łobuzy Robina” - 
serial sensacyjny. 11.20 - „Min- 
nie i Moskovitz” r melodramat 
USA. 13.20 - Muzyka w RTL-
7. 13.30 - Gram w Siódemkę - 
program muzyczny. 14.25 - Pol
skie seriale animowane „Bolek 
i Lolek”. 14.45 - Przeboje RTL-
7.14.55 - „Niesamowite histo
rie” - serial SF. 15.20 - Ukryta 
kamera. 15.50 - Teleshopping.
16.15 - „Detektywi” - serial ko
mediowy. 16.45 - Siódemka 
dzieciakom. 17.35 - „Słodka 
dolina” - serial dla młodzieży.
18.00-Przeboje RTL-7. 18.10
- „Słodka dolina” - serial dla 
młodzieży. 18.35-„Detektywi”
- serial komediowy. 19.00 - 
„Łobuzy Robina” - serial sen
sacyjny. 19.50 - Polskie seriale 
animowane „Bolek i Lolek”.
20.10 - Prognoza pogody. 20.15
- 7 minut - wydarzenia dnia.
20.25 - „Świat pana trenera” - 
serial komediowy. 20.50 - Pro
gnoza pogody. 20.55 - Program 
rozrywkowy. 21.00 - „Policjan
ci z Miami” - serial krym. 21.55
- „Niesamowite historie” - serial 
SF. 22.15 - Alfred Hitchcock 
przedstawia - serial krym. 22.40
- 7 minut - wydarzenia dnia.
22.50 - „Antagoniści” - serial 
kryminalny. 23.50 - „Siedem 
pokus" - program Agnieszki 
Maciąg. 0.30 - Przeboje RTL-7.
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P r z y j a d ą

1 s o b o tn ie ^ a n te

„Kurie’ jj* jjj

„ P r z y ja c ió ł

każdą środę

Rozpoczęła się prenumerata „K. W. ” 
na drugie półrocze 1997 r.

K ażdy, k to  z a p re n u m e ru je  n a  poczcie  c o d z ien n e  w y d a 
nie „ K u r ie ra  W ileńsk iego”  n a  lip iec  1997 r. w eźm ie  u d z ia ł w  
k o n k u rs ie , g d z ie  g łó w n ą  n a g ro d ą  j e s t  k o lo ro w y  te le w iz o r  
G O L D  STA R  C F -21D 20  (cen a  1420 L t).

Prenumerata trwa do 15 czerwca 
Koszty prenumeraty . 

dla Czytelników „K. W.” na Litwie:

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

17 Łt 51 Lt 102 Lt

(w szkołach) 14,6 Lt 43,8 Lt 87,6 Lt
w księgarni S. K. 13,4 Lt 40,2 Lt 80,4 Lt
w redakcji 12,4 Lt 37,2 Lt 74,4 Lt

„ K . W .”  1 „ P r z y ja c ió łk a ”

z dostarczaniem
1 mies. -  3 mies. 6 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

25 Lt 75 Lt 150 Lt

(w szkołach) 22 Lt 66 Lt 132 Lt
w księgarni S. K. 21 Lt 63 Lt 126 Lt
w redakcji 20 Lt 60 Lt 120 Lt

„ K u r ie r  W ile ń s k i” ( s o b o tn ie  w y d a n ie )

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 3,8 Lt 11,4 Lt 22,8 Lt

„ K u r ie r  W ile ń s k i”  o ra z  „ K .  W .”  i  „ P r z y ja c ió łk ę ”  m o tn a  
za pre n u m e ro w a ć n a  k a żd e j poczcie .

Indeks '„Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera** i „Przyjaciółki” - 0155 
Indeks „Kuriera** - 0172 (sobotnie wydanie)

■  Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” (codzienne wydanie 
0044) i chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę”, zgłaszają sią na pocztę i po oka
zaniu kwitu poświadczającego prenumeratą „Kuriera” mogą zaabonować do
datkowo „Przyjaciółkę" (cena prenumeraty na 1 mies. 8 Lt). Indeks „Przyiació- 
łki"5151. ■

Chcesz wygrać kolorowy telewizor - zaprenumeruj na 
poczcie codzienne wydanie „Kuriera Wileńskiegon (in
deks 0044) na lipiec br.

j  Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji „Kuriera Wileńskie
go .Laisvespt60,piętroXI,pokój Il01,wdniachpracyodgodz.9dol7,tel.42- 
69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Polskiej Księgami S. K  (ul. Ostro
bramska 9, teł. 62-55-06), od poniedziałku do soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. Ci, któ
rzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać go przy ul. 
Ostrobramskiej 9 . _________

Krytyczne dni 
i godziny w maju

21, środa (21.00-22.00)
23, piątek (13.00-14.00)
24, sobota (22.00-24.00) 
29, czwartek (18.00-19.00)

Litewska Służba Hydromete
orologiczna przewiduje na 20 maja 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
opady deszczu. Wiatr zmienny, 3- 

m/sek. Temperatura 14-16 stop
ni ciepła.

W ciągu następnych dwóch 
dni deszczowa pogoda. Tempera
tura w  nocy 2-7 stopni ciepła, lo
kalne przymrozki do -2 stopni, w 
dzień 11-16 stopni ciepła.

KALENDARIUM 
x W to re k  (20.V) je s t  140 

dniem 1997 r. Do końca roku po
zostało 225 dni.

x Znak Zodiaku - Byk. 
x Imieniny: Aleksandra, Ana

stazego, Bazylego, Bernardyna.
x  Wschód Słońca - 5.05, za

chód - 21.27. Długość dnia 16 
godz. 22 min.

x  Księżyc. Przed pełnią - 14 
maja.

EKRANY
SKALVIJA - 1 sala - „Ro

m eo i Ju lia”  (USA) - 20-22.V o 
12.50, 15,17.10, 19.20, 21.30. 2 
sala - „101 da lm a ty ń czy k ó w ” 
(U SA ) - 20-25 .V o 11, 14.30, 
18.10. „D a le j od  L as  V egas”  
(USA) - 20-25.V o 12.40, 16.20, 
20.

L1ETUVA - „Niebezpieczne 
m yśli”  (USA) o 12, 14, 16, 18. 
„P racow nik  poczty”  o 20.

H E L IO S -1  sala -  „C zarow 
nice z  Salem ” (USA) o 12.15; 
14.30, 16.45, 19. 2  sala - „Społe
czeństwo przeciw ko L arryem u 
Flyntowi”  (USA) - 20-22. V  o 12, 
14.20,16.40,19.05. Wideosalon - 
„L a s tra d a ”  20-22.V o  17,19.

V1LNIUS - „G w iezdne woj
n y ” (U SA ): 2 0 ,21 .V  o 12.30, 
14.50,17.15; 19.45; 22.V o 11.10^ 
13.20,15.30,17.40. „G łód” (Da
nia, Szwecja, Norwegia) - 22. V o 
L9Ź50. '  -

P E R G A L E  - „ S t r ip t i z ” 
(USA) - 20-22.V o 1 3 ,1 5 ,1 7 ,1 9 .

W ID EO SALA „O zo”  - Fil
my A.Tarkowskiego: „ Andrej Ru- 
blow” - 20.V o 18; „Solaris” - 
21.V o 18; „Zw ierciadło” - 22.V 
o 18; „S talker” - 23. V o 18; „No
stalgia” - 24. V o  18; „O fiarow a
nie”  - 25. V o 18.

USTA PRZEBOJÓW

"Zwariowana Dziewiętnastka" 
Notowanie 154,17 maja 1997

1 (1) VAR10US ART1STS "Joclt Jam '
2 (3) SC pO TE R  T ire"
3 (4) GINĄ O  "Frcsh!" '
4 (2) CHARLY LOWNOISE & MBNTAL

T H EO  "Parły"
5 (6) HANSON "Mmm Bt»p"
6 (5) REAL McCOY 'O ne  More Tinie"
7 (12) O IN A  G  'G im raie Some Lovc"
K (10) SOULTANS *Evcry Lilllc M m c '
9 («) TO NI BRAXTON U n-b reak  My

Heart"
10 (9) NO MERCY "Whcn J.D ic '
11(13) FU N  FACTORY 'O h  Ycah Ycah"
12 (7) SQ U EEZER ‘Sweet kisses"
13 ( I I )  O RB T Jw ypnc’
14 (18) N - TRA N CE 'D .I.S .C O *
15 (N) JO N  BO N  JOV] “Midnigbt In

Chelsea*
16(14) OM C "How Bizzarc"
17 (N) AZ YET feal. PETER CETERA

"Hard I b  Say I’m Sorry"
18 (19) DEPECHE MODE Tfs No GoncT*
19 (N) PARADISIO "Bandofero”

Nowości:
1. N o D nubt "Jusr A GirT
2. Toni Braxton "I Don*l Want To"- 

[ 3. N ana "Lpnely"
j  4. DJ Quicksiłver "Bellissima'
5. Caplain Jack H ig c lh c r  A nd Fi»rcvcr”

Autoserwis i magazyn 
części zamiennych

„SVIRPLYS”

x naprawa samochodów cię- 
I żarowych;
. x naprawa sam ochodów  
! „Moskwicz”, VAZ, a także mikro
busów RAF;

x naprawa części jezdnej mi- 
j krobusów Mercedes* Volkswagen 
i in.;

x wyważanie kóŁ
Tel. 62-28-21, 

w godz. 7.00-19.00, 
w soboty w godz. 9.00-16.00.

Części zamienne do samo
chodów w sklepie „Svirplys”.

Ul. Jasinskio 12. 
Tel/fax 62-36-59.

9*19“
i B Q  

10-1611 )

Głosowanie listownie: 
"Zwariowana dziewiętnastka” 

al.Laisves 60,2056 Wilno 
Inb telefonicznie: 

sobota, godz. 14.00 -15.00, 
te!.: 42 94 60

Przedsiębiorstwo „Antarktis” na
prawia lodówki w Wilnie, jego okolicach 
i na działkach.

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, tel. 75-24-79, 46-71-78, 8- 

299-90213.
(Zant. 25)

Wypożyczę suknię do Pierwszej 
Komunii.

TeL 44-09-26 od godz. 18.00.
(Zam. 622)

K u p im y  
Akcje SA „Lietuvos energija” 
i „Lietuvos dujos”.
Rozliczamy się od razu.
Vilnius, tel. 73-30-40.

(Zam. 423)
Pokój do wynajęcia w zamian za 

pomoc w gospodarstwie.
Zgłaszać się: Rudomino, ul. Viiniaus 

31 (wieczorem).
(Zam. 639)

Do wynajęcia 1-pokojowe mieszka
nie na okres 3 miesięcy poczynając od 
czerwca.

Tel. 46-11-70.
(Zam. 642)

Dziewczyna szuka pracy w zakre
sie makietowania komputerowego.

Teł. 22-25-84,42-79-55.
(Zam. 646)

Tanio sprzedajemy książki w języ
ku polskim (kryminały, powieści i in.). 

Tel. (8-27) 77-25-09 po godz. 18.00.
(Zam. 645)

Niemiecki język potoczny dla po
czątkujących według metody Łozanowa. 
5 tygodni.

Tel. 26-05-21 w godz. 14-17.
(Zam. 648) 

Naprawiam z gwarancją:
- magnetowidy, CD odtwarzacze; 
kuchenki mikrofalowe, faxy, telefo

ny;
- telewizory (instaluję też dodatki do 

nich);
- sprzęt audio i wideo;
- samochodowy sprzęt muzyczny;
- wzmacniacze.
TeL 77-02-00

(Zam. 594)
Kotły ogrzewcze na paliwie stałym 
Palniki paliwa stałego 
Wodomierze wejściowe 
Sprzedaż, dostawa, montaż.
Teł.: 76-58-81, 76-62-10, (8-290) 

40710
(Zam. 583)

^  akcesoria 
seksu 
różne 

prezerwatywy 
^czasopism a

Sodu, g. 4, tel. 22-41-42-\j,} 
_______________ tZam. 602 Jfr

„EVAK” naprawia i odnawia kuchen
ki elektryczne. Sprzedaje nowe. Gwaran
cja - rok.

Tel. 48-28-28.
(Zam. 498)

S p rz e d a je m y  
Po najniższych cenach hurtowo i de

talicznie - świeży cement w workach, ro
bę roid RKP - 350 i lupek.

VUnius, 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 395)

Produkujemy i sprzedajemy siatkę 
ogrodzeniową. Oprawiamy w ramy.

Tel. 69^01-36.
(Zam. 470)

Sprzedam nowy traktorowy sprzęt 
rolniczy z Polski:

sadza rki ziemniaczane, 
opryskiwacze - 4001, 
kultywator, pług i inne, a także kon

ne używane kosiarki, grabie i inne.
Troki (8-238) 41-775,41-746.

(Zam. 653)
Potrzebna jest natychmiast duża po

życzka. Warunki do omówienia.
Wlnius, tel. 76-22-15,
Varena, tel. 8-260 5-63-96.

(Zam. 659)
Sprzedaje się 3 elektryczne wędzar

nie TDM-34.
Vilnius, t a  76-22-15,
Yarena, teł. 8-260 5-63-96.

(Zam. 658)
Sprzedaje się lub wymienia na miesz

kanie w Wilnie niedokończony murowany 
dom, 1000 mł, z  0,75 ha ziemi.

Vilnius, teł. 76-22-15,
Varena, teL 8-260 5-63-96.

(Zam. 657)
Sprzedaje się kompleks handlowy 

(stacja benzynowa, kawiarnia, hotel, po
mieszczenia produkcyjno-handlowe) z 1,2 
ha ziemi.

Vilnius, tel. 76-22-15,
Varena, tel. 8-260 5-63-96.

(Zam. 656)
Sprzedaje się lub wydzierżawia fir

mom, instytucjom i organizacjom nowy 
drewniany kompleks wypoczynkowy z 
0,80 ha ziemi.

Yilnius, tel. 76-22-15.
(Zam. 655)

Sprzedam jednopokojowe mieszkanie 
w bursie przy uL Subacziaus. Jest telefon. 

TeL 61-40-14.
(Zam. 660)

Sprzedam dwupokojowe mieszkanie 
przy uL Daukszos.

Tel. 61-39-59.
(Zam 661)

$  KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

DomSpraiv '|r̂ J r ę  d0 ”Ku? era Witebskiego" przyjmuje s ię  pod adresem T  
Dom Prasy, Laisvśs pr. 60, piętro 11, pokój 1101, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Redaktor naczelny 
Czesław MALEW SKI

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Yilnius, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres kurier_ w @ post 5 cl. lt

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych— 42-79-64, 
ekonomiczny, życia w si— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury i sztuki— 42-79-88, 
szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji —  42-69-65, sportu —  42-79-04, reklamy I ogłoszeń  
— 42-69-63. Fotokorespondencl — 42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki — 57-73- 
81, solecznicki — 52-780. ________________

Za treść  o g ło szeń  redakcja nie odpow iada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zaw sze są  zbieżne z  
opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Krystyna 

ADAMOWICZ


